A 


„M i, e gi «= i i = s i z = 


REPUBLIKA 


ROK 1 | ŁODŹ, SOBOTA, 14 KWIETNIA 1923 r. i | NUMER POJEDYNCZY MK. 500. Ne 95, 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 48. ., . |. GÓDZINY PRZYJĘG REDAKCJI 6— 
TELEFON. 22-14. O dk: WYDANIE PORANNE. RĘKOPISÓW. NIEZAMÓWIONYCH NIE. ZWRACA SIĘ 


CE 


 Brytanja chce zerwać z Rosją sowiecką 
RR * W przeddzień olbrzymich manifestacji przeciw rządowi bolszewickiemu. 


| | (Tel. wł. — Londyn, 13 kwietnia. — W sprawie zerwania stosunków pomiędzy W. Brytanją a Rosją, zakomu- 

nikowano dzisiaj dziennikarzom cudzoziemskim w Foreign Office: „W. Brytanja nie może żadną miarą zgodzić się na 

ton, używany przez Rosję: sowiecką w jej notach dyplomatycznych i wyciągnie z postępowania moskiewskiego komi- 

= Sarjatu spraw zagranicznych wszelkie konsekwencje. Dotychczas kwestja zerwania z Moskwą nie była rozpatrywana 

"na radzie gabinetowej i. dlategó wszelkie w tej mierze pogłoski, podawane przez prasę krajową i zagraniczną są 

w- przedwczesne. Nie możną natomiast zaprzeczyć, iż nacisk opinii angielskiej, wzburzonej niesłychanemi represaljami 
= Wobec duchowieństwa w Rosji może oddziałać na decyzję rządu angielskiego*. 


! Godne zaznaczenia jest, iż organy prasowe, które dotychczas domagały się nawiązania z bolszewikami | 
kontaktu stałego, zarówno politycznego, jak i gospodarczego, jak „Manchester Guardian“ obecnie występują w sposób | 
| zdecydowany przeciw. polityce sowietów i stwierdzają, że sowiety doszczętnie zburzyły nawet najnikiejsze nadzieje | 
poprawy stosunków pomiędzy Rosją a Europą zachodnią i Ameryką. Nie mały wpływ w tym kierunku wywiera kościół | 
anglikański, bardzo zbliżony pod względami dogmatycznemi i liturgicznemi z prawosławiem, które obecnie staje się 
i również przedmiotem usilnych represji bolszewickich. „Pail Mall Gazette” dowiaduje się, iż: rozpoczęcie procesu 
|  patrjarchy Tichona będzie sygnałem do olbrzymich manifestacji całej W.Brytanji bez różnicy wyznań i partji w kierunku 
zmuszenia rządu do zastosowania najostrzejszych represji wobec Rosji sowieckiej. Rzeczą jest charakterystyczną, iż 
|] komuniści angielscy bynajmniej nie starają się bronić Moskwy; owszem, dają do zrozumienia, iż potępiają ostatnie 
= akty gwałtów. ' saen | | E. S. 


sklego zerwania stosunków handlowych z | nia składki ną rzecz nieszczęśliwej brdci 


'_ PROTESTY WSZYSTKICH WYZN*”. 
_ „PAT. — LONDYN. 13 kwietnia — Ar- 

,. cybiskup Canterbury i Yorku, rzymsko- 
katolicki arcybiskup Westminsteru oraz 
naczelny rabin Anglii ozłosią wspólny pro 

test przeciwko prezśladowaniu przez rzad 
sowiecki wszelkich wyznań, oraz przeci- 

_ wko znęcaniu się nad. duchowieństwem i 
wiernymi. W proteście tym powiedziano, 

że podobno postępowanie władz sowiec- 
kich nie może być przyjmowane, "biernie 


przez nikogo z uznających wolność wyz-|--'- 


1 ań, i > eny 
RADEK SIĘ CREŁPI, | Y 
AW. — MOSKWA, 13 kwietnia — Ra- 
dek, pisząc w „Prawdzie“ o stosunkach 
- angielsko-rosyjskich, szydzi z ośwladcze- 
nia Mac Neylla, o zamiarach rządu angiel- 


Tel. wł. WARSZAWA, 13 kwietnia. 

Q przebiegu konszachtów i knowań do- 
koła obalenia, względnie rekonstrukcji 
i leraźniejszego gabinetu, udało nam się ze 
brać informacje następujące, sły 
Witos dąży do tego, ażeby stanąć na 

czele nowego rządu, przyczem pragnie te 

go dokonać za pomocą bądź zespołu pra- 
wicowego, bądź lewicowego. Pierwszym 

„„ lego zamiarem było obalić jen. Sikorskie- 
(. fo Jako premjera, przyczem zwrócił on 
uwagę, że Sejm i tak nie będzie mógł .sku 
łecznie pracować z jen, Sikorskim, z po-' 

- wodu jego znanych listów do marszałka 
‘Sejmu, w których degraduje on znaczenie 
Sejmu, d pod jego wpływem minfstrowie 

~ zaczęli lekceważyć komisje sejmowe, Po- 
zatem niektórzy przyjaciele Witosa posłu: 
flwali się argumentami quasi-demokraty- 
cznemi, używanemi dotychczas przez Chie 
hę, że niezdrowo jest wzmacniać popular 

_ Rogé jenerała, ażeby nie przygotować w 
olsce gruntu pod „bonapartyzm”, Prez. 
ojciechowski przemawia stanowczo za 
tem, ażeby jen. Sikorski został w charak- 
terze premjera, bez względu na to, jak wy 
Padnie rekonstrukcja. Tego samego zda 

| nią jest marszałek Rataj, który w tym ce 


i lu Pojechał do Krakowa, aczkolwiek, ja- |* 


marszałek, nie powinien był uczestni- 
czyć w naradach o charakterze partei. 


Rosją sowiecką z powodu zamordowania 
ks. Butkiewicza. Radek: chełpliwie wywo 
dzi, że Rosja sowiecka zbyt jest potrzeb- 


ną Anglji, by ta zdecydowała się zerwać 


stosunki z sowietami. `- ` 


* PROTEST BELGIJSKI. 
PAT..— BRUKSELA, 1 3kwietnia — 
Na posiedzeniu izby: złożono, protest prze- 
ciwkosskazaniu' na śmierć księży. katolic- 


kich w Rosji. =, KAC 


Jo MSZE ŻAŁOBNE ©. 
AW. — LWÓW, 13 £wietnia -- Ewo- 
wska Kuria Metropolitarna wydała okól- 


nik do archidycecezji lwowskiej, wzywają 


cy w związku z męczeńską śmiercią pra- 
łata Butkiewicza do: odprawiania. żałob- 
nych mszy za jego duszę oraz zarządze- 


tylko z sympatji do niego, ile z obawy 


przed Korłantym. Idzie o to, że Korłan- 


ty ujawnił wielką chęć zostania premje- 


na czele 


się przerzucić ku le 


| ŁU AART O 
To znowuż 


sunąć na pierwszy plan. reformę rolną. 


kowego i gruntowego. 


kwestje 


nia się co do rządu. 


reformę rolną i podatki: ==. 
A lewicowi piastowcy „wyruszają w świat. 
tc't, oświadczył stanowczo, że nie przystą |nie", przyczem.pokłóciwszy Korfantego z 


rem, czemu jednak sprzeciwili się wybit- 
niejsi leaderzy endeccy, z pos, Głąbińskim 
z , motywując to tem, że ten czło- 
wiekć wielce ambitny i nieobliczalny może | 
wiby, podczas gdy jen. 
Sikorski dowiódł, że nawet jako kierow- 
nik gabinetu centrowo-lewicowego, po- 
ważnię się liczy z prawicą. Jen. Sikorski 
tąk kurtuazyjnie zachował się pono wzśglę 
dem endeków, że. zbliżył. się do obszarni 
ków poznańskich i gotów był powierzyć 
ich  poplecznikowi „tekę ministra „rolnic-. 


zaniepokoiło kola piastow- 
skie, które wobec tego postanowiły wy- 


Spryciarze chjeńscy pozornie się na wszy 
stko zgodzili, ale za to wysunęli żądania 
wygórowane odnośnie dó podatku mająt- 
W ostateczności |klubami P. P, S, oraz NPR, i „Wyzwole- 
proponowali taki kompromis, ażeby te 3 Hr, je I 
je ( reformy rolnej i obu podatków) 
zostawić w zawieszeniu i nie uchwalać w |. 
Sejmie do czasu definitywnego porozumie 


Co się tyczy jen. Sikorskiego, to stoi 
on podobno na stanowisku, że zrekonstra 
owany gabinet musi zadowolić wszystkie |Ks, prałat Butkie 


katolickie; w Rosji. 
PRZEŚLADOWANIA W ROSJI . 
PAT. — BORDEAUX, 13 kwietnia — 
„Echo de Paris" podale nowe szczegóły 
o prześladowaniu w Rosji. Dziesięciu pro 
fesorów, którzy byli rzeczoznawcami w 
sprawie odszkodowań sowieckich dla Pol 
ski, zostało skazanych na śmierć, Zabro* 
niono również odprawiania w cerkwiach 
modlitw za patriarchę Tichona pod karą 


_|natycamiastowego aresztowania: Wielit 


popów, którzy wymówił imię patrjarchy 
Tichona podczas nabożeństwa, zostało a: 
resztowanych i oddan$ch pod sąd rewo- 


lucyjny. wreszcie dziennik donosi, że w 


ostatnich czasach dokonano licznych a- 


resztowań, a zwłaszcza wśród inteligen* 


cji ` 

AW. — LWÓW, 13 kwietnia — Ko- 
respondent „Gazety Lwowskiej" z pog- 
ranicza sowiecko-polskiego donosi, że gu 
bernfjalny sąd rewulucyjny na Wołyniu 
wydał wyrok w sprawic 348 osób, prawie 
wyłącznie nauczycieli ludowych, księży 
prawosławnych i włościan, oskarżonych 
o przynależiość do wielkiej armii pow- 
stańczej na Wołyniii, 
„ W myśl wyroku 105 oskarżonych, u- 
znano widnymi należenia do tej organiza- 
cji tjako zaciętych wrogów ustroju robot- 
niczus a łościańsk ego, skazano na Śmierć 
przęz rozstrzełanie, bez zastosowania am 
nestji. Resztę oskarżonych częściowo ska 
zano na ciężkie więzienie od 1 do 10 lat 


częściowo zaś uwolniono. Wyrok wyko- . 


nany ma być w ciągu'48 godzin. 


- Poseł Witos dąży do przesilenia. 
| Chce on koniecznie zostać premjerem bądź centroprawu, bądź 
| dołki pod gen. Sikorskim. -- Prezydent Wojciechowski w obroni 
|  Endecja przeciw Korfantemu. -- Targi o 

| |. Rozbicie bloku prawicowego. -- 


też centrolewu. -- Kopie 
e obecnego premjera. -- | 
Żądania „Wyzwolenia'.-- 


w- do: nowego zespołu, dopóki nie otrzyma menerami- prawicy: chjeńskiej, spodziewa 


zapewnienia, 


y 


interesów warstw włościańskich, które on | 


reprezentuje. X. í 


Na wieść o tem. że. wypadnie się zdo- 
być na konkretne ustępstwo w sprawie 
rełormy, rolnej, przelękli się chjeniści wiel 
marszał- 


cy agrarjusze, którzy przez usta 


że reforma agrarna oraz po |się on łatwiej, niż przedtem, oderwać cha 


datek gruntowy będą załatwione w myśl deków od endelków. Nadto i wśród duba 


1ówców są posłowie, którzy uprzykrzyli 
obie już rolę opozycji do rządu, tęskniąc 
do polityki czynnej, a wreszcie odszedł 


tolicko-ludowy). Gdyby się udało przy- 
ciągnąć łe ułamki chjeńskie starczyłoby 


ka senatu Trąmpczyńskiego zaczęli się to jaż ua dość poważną większość czysto 


ianty, mszcząc się za zniewagę 
ną mu przez, dotychczasowych sprz 


cy za zlekceważenie ich przy 
krakowskich. 


Wobec t to zanadrzu no 
Wobec tego Witos ma w za | no Dabski pojechal 
zira się do Ameryki, 


wą kombinację lewicową. Odbył 'on £ 
branie w mieszkaniu marszałka Rataja 


bardzo pesymistycznie ódzywać o celowo |polską r*odcięniem lewicowym. Atoli do 
26i i trwałości kombinacji piasto-chjeń- 
skiej, Zarazem psuł to porozumienie Kor 
wymierzo 
adi 
rzeńców. Wreszcie obrazili się enpocrow 
naradach |© 


wiedziawszy Się o tem, chjeniści znów 

„ odżegnywując się od swego mar 
szałka i mlarkując żądania, Witos działa 
więc na dwa fronty i zawrze pakt z tym, 
kto więcej zaofiaruje. Na wszelki wypa- 
lek wysłał on przeszkadzających mu w 
gsie” przywódców lewegó skrzydła 
o stronnictwa w dalekie podróże, 


Zast. 


Grób Ks. Butkiewicza 
We wspólnym dole wraz z bandytami. 


wicz został pochowany 


Położenie arcyb. Ciepieka i pozosta- 
łych księży katolickich w więzieniu butyr 


Ke TN | partje polskie, przyczem uzależnia dalsze |przez bolszewików pód Moskwą na przed | skim w Moskwie jest bardzo ciężkie, Wia 

i Nastomiesctara csan © , żd|piastowanie godności premjera. przynaj- |mieściu Sokolniki we wspólnym dole z 11 |dze 'więzienne zatrzymują połowę żywno 

B pozostanic jon, Słuorskiego nä cwi | mniej od udziału w zespole „Wyzwole- |osobami (a wśród nich. i bandytami) „za- | ści, dostarczanej więźniom przez polaków 
ic premiera ponaril także chienisch ima". Zarazem leader „Wyzwolenia”, Thu |mordowańymi przez bolszewików ` ~ fw Mo SA 


DEO | 
"SM K 


Moskwie. 


do Włoch, a Bryl wybie 


już od Chjeny klub pos. Matakiewicza (ka + 
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kie w sprawie Ruhr. 


Echa wizyty Loucheur'a w Londynie. -- Podział zysków, płynących z okupacji. -- Stanowisko 
niemieckie. 


PAT. — PARYŻ, 13 kwietnia, -— Przy 
był tu belgijski prezes rady min, Theunis 
i belgijski minister spraw zagranicznych 
Jaspar w celu odbycia konferencji z rzą- 
dem francuskim, Po poruszeniu, jakie wy 
wolała wizyta Louchera w Londynie, na- 
rady irancusko-belgijskie posiadać będą 
szczególne znaczenie. W kołach rządo: 
wych zapewniają, że Theunis i Jaspar 
przybyli do Paryża jedynie w celu zawar- 
cia porozumienia w sprawach  technicż- 
nych, dotyczących okupacji zagłębia Ralir 
Program narad przewiduje więc. między in 
sprawę podziału ciężarów i zysków, wyni 
(kających z eksploatacji zagłębia oraz z:za 
stosowania metod, zaleconych przez mar 
szałka Focha, a przyjętych przez konfe- 
rencję brukselską, polegających na zastą- 
pleniu biernej blokady, dotychczas stoso- 
wanej przez intensywną eksploatację za- 
, głębia. Należy zaznaczyć, iż podczas, gdy, 
ma początku okupacji francuzi i belgowie 
'wydobywali zaledwie 300 tonn koksu 
(dziennie, dziś wydobywają już 7 tysięcy £ 
‘a niebawem ilość ta wzrośnie prawdopo- 
dobnie do 10 tysięcy tonn, Stąd zdaje się, 
jfż rząd angielski pragnie zachować w dał 
'szym ciągu stanowisko wyczekujące, Nie 
(czas jeszcze wobec tego myśleć o konie- 
rencji ogólno-sojuszniczej. 


OŚWIADCZENIE POINCAREGO. 


„Vossische Zeitung“ donosi z Paryża: 
W niedzielę Poincare w towarzystwie mi- 
nistra marynarki Raiberiego udać się ma 
do Dunkierki na uroczystość odsłonięcia 
pomnika. 

Będzie on przy tej okazji miał mowę, 
w której wypowie się w sprawie swych za 
miarów względem Niemiec. Ważną jest 
ta okoliczność, ue Poincare ma odbyć w 
tych dniach konierencję z belgijskim pre- 
zeosem ministrów oraz ministrem spraw 
wewnę!rznych. 


Podczas mowy swej Poincare oświad- 
czy: Nie zgodzimy się na zredukowanie 
długów niemieckich i dopiero po zupeł- 
nym spłaceniu ich opuścimy zagłębie 
Ruhr, 

Jedyne co uczynić możemy, ło jest a- 
nulowanie pewnych obligacji jako rekom 
peńsatę sum, kiere dłużni jesteśmy Anglji 
i Ameryce. 


OPÓR.NIEMIECKI PODOBNO NIE 

aa -i SZKODZI FRANCJI. 

„PAT. — PARYŻ, 13 kwietnia — „Pe- 
tit Parisien* pisze: Konflikt francusko-nie 
miecki mie przysparza Francji wielkich 
kłopotów, które zresztą zmniejszają się 
stopniowo, w miarę jak powiększa się wy 
dajność kopalń. w zagłębiu Ruhry. Niemcy 
zaś zmierzają ku swej ruinie. Bierny 0- 
pór rządu niemieckiego wobec władz o- 
kupacvinych kosztował już Niemcy 800 
milionów mk. złotych. Rząr Rzeszy uczy- 
młby praktyczniej, przeznaczając tą st- 
me na wypłatę odszkodowań. 


KANCLERZ CUNO O POLITYCE NIE- 
MIECKIEJ. 

PAT. — BERLIN, 13 kwietnia. — Kan 
clerz Cuno przyjął wczoraj przywódców 
trzech stronnictw centrowych. Kanclerz 
wskazał na to, że rząd w komisji spraw 
zagranicznych wyraził gotowość przyjęcia 
propozycji amerykańskiego sekretarza sta 
nu Hughesa, dotyczącej wysłania do Nie 
miec komisji międzynarodowej, któraby 
miała stwierdzić, jakie są zdolności płatni 
cze Niemiec. Wobec zaangażowania się 
w tym kierunku, kanclerz nie może okre- 
ślić sumy odszkodowania, tembardziej, że 
obsadzenie zagłębia Ruhr uniemożliwia, cy 
frowe zestawienie zdolności płatniczej 
Niemiec, Francja, zaznaczył kanclerz, po 
rusza kwestję zabezpieczenia. Sprawa ta 
była jednak szczegółowo uregulowana w 
traktacie wersalskim. Można jednak bę- 
dzie,mówić o niej pod warunkiem, że su- 
werenność Niemiec nie zostanie naruszo 

a 


ków czy rząd niemiecki 
becną sytuację, stworzoną przez bierny 
opór, kanclerz odpowiegział: 
miecki na podstwie 
jest gotów podjąć rokowania z Francją o 


na, Konierencja wykazaja zgodność po- 
glądów stronnictw mieszczańskich z po- 
glądami rzbdu. 


BIERNY OPÓR PRZEZ DŁUŻSZY 
CZAS. 
AW. — BERLIN, 13 kwietnia — Kanc- 


terz Cuno przyłął przedstawicieli organi- 
zacji robotniczych zagłębia Ruhr. którzy 
go zapewnili, że są zdecydowani 
szym ciągu stosować bierny 
ciwko Francji i Belzji. 


w dal- 
opór prze- 


Na zapytanie przedstawicieli robotni- 
wykorzysta 0 


Rząd nie- 
równouprawnienia, 


ile to będzie możliwe, zwrócił jednak u- 
wagę przedstawicieli na ewentualną KO- 
nieczność wytrwania jeszcze że przez 
długi czas w biernym oporze. 

Zgodzono się na wspólną rezolucję, w 
myśl której należy trwać w dalszym cią+ 
gu w biernym oporze, nie zaniedbując je- 
az ewentualności rokowań z Sojuszni- 
kami. 


KIEDY NIEMCY NAWIĄŻĄ ROKOWA- 


NIA? 
PAT. — BERLIN, 13 kwietnia —Przyj 


mując przedstawicieli syndykatów zagłe- 
bia Ruhr, kanclerz Rzeszy Cuno oświad- 
czył, że rząd gotów jest nawiązać z Fran 


cją rokowania na stopie zupełnie równo- 
rzędnej, skoro tylko zajdą okoliczności u- 
możliwiające powodzenie rokowań. Kan- 


cierz zalecił delegatom, by do czasu wy- 


jaśnienia się sytuacji politycznej trwali w 


dotychczasowej podstawie. 


STANOWISKO SOCJALISTÓW, 

PAT. — BERLIN, 13 kwietnia — „Ber 
liner Tageblatt“ donosi, że stanowisko so” 
cjalistów w kwestji polityki zagranicznej 
rządu, odnośnie do sprawy zagłębia Ruh- 


ry zdaje się być nieiednolite, Ta część so- 


cialistów, na której czele stoi Breid- 
schejd, domaga się od rządu większej ak- 
tywności, natomiast większa część socja- 


Istów jest zdania, że rząd nie 


może t- 
dotychczas0* 
de” 
gło” 


prawiać innej polityki niż 
wa. Według tego dzienuika socjalna 
mokracia postanowiła większościa 
sów nic brać udziału w rządzie. 


——0—— 


PROTESTY FRANCUSKIE, 


PAT. — PARYŻ, 13 kwietnia — „J0: 
urnal* podaje, że rząd francuski przesłał 
wczoari rządowi Rzeszy notę protes- 
tującą przeciw pewnym wyrażeniom, 
jakich użył kanclerz Cuno w ostat- 
niem swem przemówieniu, wspominając © 
Francji. Dziennik zaznacza, że w dniu 
dzisiejszym złożona 
druga nota rządu francuskiego, protestuia 


ca przeciw haniebnemu traktowaniu frats 


cuskich dziennikarzy w Berlinie. 


ZMYŚLONE DONIESIENIE, 

PAT. — BERLIN, 13 kwietnia — Biure 
Wolffa donosi, że jest upoważnione do 
stwierdzenia, iż doniesienie paryskiego 
korespondenta „Journala”, 
Hemes i sekretarz stanu Bergman wyp“ 
racowali nowy plan w sprawie odszkodo* 


wań, który uzyskał aprobatę prezydenta - 


Rzeszy, jest zmyślone. 


-——)—— 

WATYKAN A KWESTJA RUHR. 

Prasa niemiecka donosi z Rzymu: 

Rzymski „Popolo“ twierdzi, że kardy 
nał Bertram po audjencji u papieża roz” 
mawiał przez dłuższy czas z sekretarzem 
Gasparim. W rozmowie tej poruszona bY 
łatakże kwestja zagłębia Ruhr. 

Przedstawiciele niemieckiego ducho* 
wieństwa: kardynał Schulte z Kolonji, 0- 
raz biskup Trieru przyjadą do Rzymu do- 
piero po powrocie misji monsignora Testa 
z zagłębia Ruhr, ażeby nie wzbudzić po” 
dejrzenia, że obecność delegacji niemiec=. 


kiej, wywoła jakikolwiek wpływ na dzia 


łalność owej misji w prowincjach okupo* 
wanych. 

Agencja Wolfa donosi, że dyplomatyc? 
na akcja Watykanu w sprawie zagłębia 
Ruhry jest zupełnie wykluczona, ` 


będzie w Berrlinie 


jakoby min. - 


Służba wojskowa w Polsce. 


Z obrad komisji wojskowej sejmu. -- Inteligencja ma służyć 18 miesięcy zamiast 12-tu. -- 
Komu będą udzielane odroczenia. -- Służba pomoćnicza kobiet niezamężnych. -- Rząd 
'wniesie projekt o zwolnieniu wojska od wykonywania wyroków Śmierci. -- Natychmiastowe 
wypłacanie zasiłków rodzinom powołanych rezerwistów. 


i PAT. — WARSZAWA, 13 kwietnia — |kobiety od 20-tu do 40-tu lat, Dyskusję 


Dzisiaj po południu od godz, 3-ej do 8-ej 
|obradowała sejmowa komisja pod przewo 
|dnictwem pos. Mączyńskiego. 

Pos, Zamorski referował projekt usta- 
wy o powszechnym obowiązku służby woj 
skowej. Obecny na posiedzeniu przed- 
stawiciel min. sp. wojsk. pułk. Petrażycki 
wyjaśniał zasady, na których opiera się 
projekt: powszechność, czas trwania i od 

* roczenia. Mówiąc o odroczeniach, pułk. 
Petrażycki zaznaczył, że ze względu na 
interes obrony państwa, odroczenie służ- 
by wojskowej może przysługiwać jedynie 
żywicielom rodzin i kończącym fstudja ià- 
ukowe. Mówca zaznaczył konieczność 
półtorarocznej służby dla inteligencji, za 
miast jednorocznej. Omawiając żasady 
służby pomocniczej, pułk. Petrażycki wy 


nad referatem przedstawiciela M, S. W. 
odroczono da następnego posiedzenia, 


W związku z interpelacjami, jakie À 
staly zgłoszone przez członków komisj 
do min. s. wojsk, pułk. Petrażycki udzie- 
lif następujących wyjaśnień: 


Odpowiedź na interpelację pos. Hallę 
ra: We wszystkich państwach poborowy 
żywi się na własny koszt. Poborowi nie 
są jeszcze żołnierzami, a dopóki nimi nie 
zostaną, nie może być mowy o utrzymywa 
niu ich na koszt rządu. “~ 
+ Odpowiedź na interpelację pos. Liebs; 
mana: W najbliższej przyszłości minister 
sprawiedliwości w porozumieniu z m, s. 


wojsk. wniesie projekt ustawy o zwolnie- 


Jaśniał przyczyny, dla których postanó- |niu wojska od obowiązku wykonywania 


wiono powołać do tej służby bezdzietne 


wyroków śmierci, 


Następnie. posłowie zgłosili jeszcze sze|rów oraz rozpatrzenia petycji oficerów 


reg interpelacji i zapytań. 


emerytów z Małopolski. 


Pos. Wędziagolski (Piast), poparty W odpowiedzi pułk, Petrażycki oświad 
które się odbędzie w d. 16 b, m. „|przez posłów Kościałkowskiego i Miedziń czył, że nowela do ustawy o uposażeniu 


skiego poruszył sprawę udzielenia odpo- 
wiedzi na interpelację dotyczącą nadużyć 
popełnionych przez b. pułkownika Jasiń- 
skiego, szefa centralnego urzędu gospodar 
czego w Wilnie. Następnie interpelowano 
w sprawie oddawania do użytku osób pry 
watnych koni wojskowych. 


Pos, Załuska zwraca uwagę na oszczę 
dności w używaniu amunicji przy ćwicze- 
niach karabinami maszynowemi, co unie- 


|możliwia należyte wyszkolenie żołnierzy. 


Pos. Władysław Rabski poruszał spra 
wę prżystosowania naszego przemysłu do 
potrzeb obrony państwa. 

Pos, Kia ba domagał się szybkie 
go załatwienia ustawy o uposażeniu ofice 


Marszałek Foch a marszałkiem Polski. 


PAT. — WARSZAWA, 13 kwietnia —|spraw wojskowych” 
Dnia 13 bm. p. prezydent Rzplitej na wnio 


sęk ministra spraw wojskowych i na pod- 
stawie uchwały rady min. nadał ~ tytuł 
marszałka Polski, marszałkowi armii fran 
cuskiej Ferdynandowi Fochowi, Nz grani- 
cy polsko-czeskiej spotka p. minister 


FANTAZJE BERLIŃSKIE. 


BERLIN, 13 kwietnia. —Dziennik „Der |wilnych ubraniach, oraz że powstańcy 


Tag“ podaje cały szereg alarmujących |nośląscy zostali zmobilizowani przez 


wiądomości o koncentracjach wojsk pol- 


| marszałka Focha i 
wręczy mu w imieniu prezydenta Rzpli- 
tej dekret nominacyjny. Przekroczywszy 
więc granicę Polski, wielki wódz francus- 
ki przybędzie do nas już, jako marszałek 
polski. 


że transporty wojsk przybywają w cy- 
gór 


oficerów została wysłana do Sejmu, W 


sprawie zasiłków dła osób powołanych 


na 8-mio tygodniowe ćwiczenia wniesio- 
no szereg zapytań. W odpowiedzi pułk. 
Petrażycki zakomunikował, że min. spr. 
wewnętrz. telegraficznie wysłało do wszy 
stkich poszczególnych województ zarzą- 
dzenie, aby nie czekając na ukazanie sie 
odpowiedniego rozporządzenia, wypłaci: 
ły niezwłocznie zasiłki rodzinom rezerwi: 
stów, o 
Wreszcie pos. Polakiewicz porusza! 
sprawę braków w lotnictwie wojskowem 
które nie posiadając odpowiednich apar 


tów lothiczych, ma do zanctowania szereg 


tragicznych wypadków. 


„Wojna” litewsko-polska. 


« 


GENEWA, 13 kwietnia (Pat.). Prezes rady min. i mini- 


ster spraw zagranicznych Litwy Kowieńskiej Galwanauskas 
złożył do rady Ligi Narodów pisemne motywy, żądające 0” 
pa międzynarodowego trybunału w Hadze o uchwale rady 

igi Narodów oraz o oświadczeniu Vivianiego z d. 3 lutego 


rb W 


fran |wylicza fantastyczne ilości bataljonów, 


iśmie tem Galwanauskas rezerwuje dla Litwy Ko- 
wieńskiej prawo wojny przeciw Polsce od maja r. bieżacego: 


polskie wojska uderzą w kierunku Byto- 


cuskich oficerów, którzy mieli założyć |zgromadzónych nad granicami niemieckie |mia i wzdłuż linji kolejowej Tarnowice" 


skich na G. Śląsku, „Der Tag" opowiada, |swb kwaterę w Katowicach, „Der Tag" go G. Śląska. Dziennik wie już nawet, że 


Kluczbork, 


| 


j 
| 


am 


AP 


A RC” 


7 


« 


Nikt nie mówi o wyborach. 


_ Ludzie są tak zajęci drożyzną, podwyż | ców, jak słychać, grupuje się na platfor- 


i wzrastającym kryzysem przemysło |mie nacjonalistycznej. Część inteligencji, 
wym, oczekiwaniem złotego i t. p., Że o |maleńka część — ma już stanowisko usta 


wyborach do rady miejskiej nic nie mó- 
wią i nic nie chcą mówić. 

Do wyborów jeszcze 30 dni, t. j. czas, 
W którym nie wiele już, można zrobić i 
przy normalnem zainteresowaniu się spo- 
łeczeństwa wyborami — należałoby czas 
ten pozostawić jedynie na pracę agitacyj- 


ną, na organizację ostateczną, która zade 


cydować ma o przyszłym składzie parla- 
mentu miejskiego, 
Tymczasem jednak.trwa apatja,a żyw 
ze zainteresowanie wykazują jedynie ro- 
botnicze związki zawodowe, które też na 
pewno wywrą decydujący wpływ na osta 
teczny wynik walki wyborczej, jeśli ta 
walka wogóle będzie, bo zanosi się na to, 


` łe nowa rada miejska będzie dziełem przy 


padku, dziełem nastroju ostatniego dnia. 


Czy jednak objaw ten nie przyniesie 
sferom pracującym fizycznie i umysłowo 
tieobliczalnych szkód? Nałeży się powa 
tnie nad tem zastanowić. Związki zawo- 
dowe robotnicze pójdą do$wyborów zape 
wne z pominięciem sztandaru partyjnego, 
co jest pomyślane dobrze, ale tylko pod 
względem oddziaływania na masy nieu- 
świadomione poza robotnikami, zgrupowa 
nymi w tych związkach i jednocześnie w 
partjach, Nie oznacza to jednak zwycię- 
stwa związków lewicowych, bo taką samą 
taktykę zajmują i związki chadeckie, oraz 
wogóle reakcyjne: A poza związkami i 
partjami stoją wszak całe olbrzymie ma- 


sy wyborców. Większość żydów i niem- 


Wiadomości bieżące 


Dziś: *Walerjana 
Jutro: Anastazji 


KWIECIEŃ 


Wschód słońca o g. 4.46 

Zachód o g. 6.28 

Wsch, księżyca g 3,54 

Zachód o g. 3,4 pP: 
SOBOTA Długość dnia 13.4 


Przybyło dnia 5.57" 


AMNESTJA SOWIECKA DLA WYSIE- 


DLANYCH Z POLSKI. 


Warszawski korespondent „Republiki” 


telefonuje: 


Poselstwo, sowieckie w Warszawie o- 
trzymało dziś zawiadomienie komisarjatu 

= spraw zagranicznych, że na ostatniem po |” 
_ siedzeniu WCIK-a uchwalono udzielić am |18 ża 
nestji wszystkim tym uchodźcom, którym |no otrzymać „cywile” 


lone; są to handlowcy. 

A cała większość pracowników intele 
ktualnych, jak: lekarze, technicy, nauczy 
ciele szkół powszechnych i średnich, woj 
skowi, artyści, urzędnicy prywatni i t. p. 
oraz cała masa «robotników niezdecydowa 
nych politycznie — czeka właśnie tego o- 
statniego dnia, w którym na decyzji ich 
zaważy najgłośniej i najefektowniej wypo 
wiedziany frazes. Wiemy zaś, że w rze- 
miośle tym celuje ósemka, gdyż frazesy w 
programie i frazesy w działaniu, to cała 
zasadnicza treść ósemkowej polityki re- 
akcyjnej, zmierzającej do zatrzymania i 
cofnięcia rozpędzonego koła postępu ży- 
ciowego, A przyłem i środki wiodące do 
tego celu są w posiadaniu endecji; bo 
wziąć tylko trzeba pod uwagę, ileż to 
ambon, ileż to plebanji zostanie w wigilję 
wyborów użytych do oddziałania na masy 
głosujące. 

Grozi to zwycięstwem reakcji w wy- 
borach, a jakiemi z kolei następstwami 
grozi tó zwycięstwo — to już komentarze 
zupełnie zbyteczne. 

I tutaj leży przed inteligencją pracują 
cą zadanie niezmiernie poważne: zajęcia 
się usilnie sprawą wyborów ze względu 
na interesy miasta, interesy demokracji i 
interesy własne, 

Jednodniowe egzaltacje skutku nie od 
niosą; należy skonsolidować swoje siły 
przez wyborczą fuzję, wyborcze zbloko- 
wanie inteligenckich związków  zawodo- 
wych, należy pomyśleć o wprowadzeniu 


„REPUBLIKA" 


Przed wyborami do 


rokich, mas nieuświadomionych 
ków. 

Zachowywanie ciszy i 
wobec tej karygodnej 
obywatelsko apatji wobec 
nie powinno cechować pracowników umy 


formowanego źródła, w ostatnich dniach 


w łonie Chjeny łódzkiej w związku ze zbli 


żającymi się wyborami daje się odczuć wy 
raźne rozdwojenie, które najprawdopodo 
bniej doprowadzi .do stworzenia dwu od 
rębnych list wyborczych: endecji i chade- 
cji. Chrześcijańska demokracja. zarzuca 
endekom, iż uzyskali oni wiele mandatów 
podczas wyborów do Sejmu i Senatu gło- 
sami robotniczemi, a w ciałach prawodaw 
czych obecnie nie popierają robotniczych 
postulatów „chrześcijańskiej demokracji. 
Tak było naprz. z pos, Ładziną, która gło 
sowała wraz ze zw. ludowo-narodewym 
przeciw zamknięciu granic dla wywozu ży 
wności, podczas gdy cały klub chadecki 
głosował wraz z lewicą za zamknięciem, 
Dużą rolę odgrywają tu również prywatne 
interesy przywódców obu odłamów, któ- 
rym chodzi o personalny skład list kandy 


Walne zebranie 


ıı Dziś, w sobotę, dnia 14 b. m, o godz. 
8 wiecz. odbędzie się zwołane w Il-gim 
terminie doroczne walne zebranie zwią- 
zku zawodowego pracowników handlo- 
wych i biurowych m. Łodzi (Aleje 
Kościuszki Nr. 21). 


Więzienie” śledcze przy ul. Gdańskiej 
jest podzielone na 2 części, dla przęstęp- 
ców wojskowych, na pierwszem piętrze i 
cywilnych, zajmujących parter. ; 

Otóż urzędnik więzienia cywilnego p. 
Sargiel, drogą poufną dowiedział się, iż 
więźniowie wojskowi komunikują się z 
więżniami cywilnemi i planują bunt i 
wspólną ucieczkę. Wobec tego cywilni 
zostali zupełnie izolowani i pozbawieni 
możności komunikowania się z więźniami 
wojskowymi. 
więźniów cywilnych znaleziono różne 


grozi obecnie wysiedlenie z Polski, udzie |pomocą sznurów. 


lając im prawa powrotu 
l-go lipca r, b. śe 


O cenzure druków. Komisariat rządu 
ħa skutek reskryptu ministerstwa Spraw 
wewnętrznych ostrzega właścicieli i za- 
w 

odzi, że pierwsze egzemplarze każdego 
druku winny być natychmiast po ich od- 
biciu dostarczone bezpłatnie do referatu 
czad - WYR KRONI à A! 
rządu na m. .. razie niezastoso- j>: ) 
wania się do powyższego (niezłożenia lub siada. znaczenie pierwszorędne. 
opóźnienia w złożeniu druków)winni będą 
poclągani do odpowiedzialności sądowej 


rządzających zakładów drukarskich 


z art. 293a'k. k- (bip.) 


Przymus szkolny, W dniu dzisiejszym 
odbędzie się posiedzenie władz, Spiso- 
wych powiatu łódzkiego celem opraco- 
wania planów całej akcji zmierzającej do 
zrealizowania powszechnego nauczania 
pow. | Bielsko-Bi 


obejmującego wszystkie dzieci 


do Rosji do dnia 


Upłynęło kilka dni spokojnych i nagle 
onegdaj o godzinie 8-ej rano aresztanci 


‘wana wystawa prasy, 


zaś. pod uwagę, 


realne. 
a x 


mi 
H 


powołani zostali p. Ochędalski, Skrobi- |czenia komisji statycznej. _ 


> 


szewski j Wojciechowski. (bip.) 


O nominacje rabinów, Na skutek znie- |? 
słonego podania p. o. rabina o zaliczenie 
minister- 

o w. r. i o. p. wyjaśniło, iż podobne 
Podanie uwzględnione być nie może, gdyż 
Yabini zatwierdzani być mogą na zasadzie 
zarządzonych przez : ministerstwo wy- 
orów, gdy istnieje odpowiedni wakans. 


W poczet statowych rabinów, 


(bip.) 


| Rejestracja samochodów. W. 
wczorajszym odbyła -się, w 


dyrekcji robót publicznych , rejestracja 
samochodów na m. Łódź zarówno cięża- 


Jowych. jak osobowych. (bip.) 


"j 


kman GSR". 


kowski 


trzymani% tej umowy. (bip). 
c Í 


łobna. - 


TĘ 


Podczas rewizji w celach 


arzędzia, jak łom, klucze, pilniki i t, p» 
k okazało się przedmioty te mieli podob 
od wojskowych za 


Wystawa pracy w Poznaniu, Na IIl-im 
„Targu Poznańskim" będzie zorganizo- 
która znajdzie 
gościnę w specialnym na ten cel wznie- 
sionym pawilonie. Wystawa da możność 
pismom polskim zapoznania Wielkopolski 
z prasą pozostałych. dzielnic, co, wobec 
słabo postawionego u nas kolportażu, po- 
Biorąc 
że wielkopolskie sfery 
przemysłówo-handlowe odczuwają nale- 
życie rolę ogłoszeń gazetowych w nawią* 
zywaniu wzajemnych stosunków handlo- 
wych, udział w wystawie, może przynieść 
prasie połskiej z innych dzielnie korzyści 


Łodzi Bielsk. Przymysłowcy w okręgu 
alskim na Śląsku Cieszynskim wymówili 
zkiego. Na instruktorów: powiatowych |umowę regulującą podwyżkę płac według orze- 


Wobec tego wyjechał stczckaj do Bielska 
przewodniczący zarzrządu głównego poseł Szczer- 
w celu podjęcia rokowań o dalsze u- 


Jutrzejsza akademia żałobna. Jak już 
donosiliśmy, zawiązał się w naszem mie- 
ście komitet, mający na cełu uczczenia pa 
mięci przedwczęśnie zmarłego prof. Zug- 
munia Bromberga-Bytkowskiego, Głów- 
dniu | nym. zadaniem, komitetu jest wydanie 
okręgowej | dzieł zmarłego. 

„Jutro odbędzie się w. sali. Filharmonii 
wieczorem o 6-ej uroczysta akademia ża-, 


Awantury w więzieniu przy ul. Gdańskiej 


wojskowi w ilości 20 osób wypuszczeni na 
korytarz wszczęli kłótnię, a następnie i 
bójkę. Natychmiast powstał popłoch we 
wszystkich celach wojskowych i tumult 
w więzieniu. 


Urzędnik więzienia cywilnego p. Sar- 
giel, udawszy się na górę, zastał bijących | tuti 


się aresztantów wojskowych broczących 
ią. 

Ząwezwana warta wojskowa oraz służ 
ba cywilna, zmuszona była dać kilka salw 
na postrach, aby uspokoić więźniów, O 
zajściu zawiadomiono, 4-ty, komisarjat po- 
licji, żandarmerję, prokuratora wojskowe- 
go. Zawezwano, również więzienną karet- 
kę wojskową, która dwóch poranionych 
nożami*więźniów Nowaka i Roberta od- 
wiozła do żandatmerji. (bip). 


W części muzycznej bierze udział erae 
chór 


ka orkiestra filharmoniczna oraz 
„Hazomiru“. 


„Samorząd łódzki a policia“ Opuściła 
prasę drukarską wydana nakładom magi- 
stratu m. Łodzi broszura p. t „Samorząd 
Wydawnictwo to, po- 
przędzone przedmową prez. A. Rżówskie- 
go, zawiera zbiór dokumentów, ilustrują 
cych stosunek władz policyjnych dó 
samorządu łódzkiego w pierwszych la- 
> polskiego: 
„Samorząd łódzki a policja" dzieli się na 
trzy częśći, z których pierwsza zawiera: 
protokóły obrad rady miejskiej w spra* 
wach, dotyczących policji, druga — prze- 
edztwa w sprawie kradzieży listów 
w mieszkaniu prezydenta miasta — na 
zasadzie dokumentów urzędowych, oraz 
trzecia — pulbikacje prasowe i interpe- 
Broszura, wyróżniająca 
st do na- 
bycia w księgarni robotniczej (Piotrkow- 


ódzki a policja”. 


tach organizacji państwa 


bieg Śl 


lacje poselskie. 
stę staranną szatą zewnętrzną, 


ska Nr. 83), |" 


rano w lokalu 


dziennym: © 
1) Wybór prezydium. 


ności za ostatni kwartał. 


tniego walnego zebrania. 


neutralności [się może dniem triumfu 
i nieuzasadnionej |nawet paskarstwa, a to byłoby nienormal 
wyborów — |nym i wielkim skandalem w Łodzi, 


Walne zgromadzenie oficerów rezerwy: ec 
Dnia 22 kwietnia 1923 r. o godzinie 10.30 [ka Jewrejmowa „To, co ñajważniejsze". 
zwiążku przy ul. Aleję 
Kościuszki Nr.'4 (kasyno garnizonowe) |rzetelny tryuf, gromadząc zawsze 
odbędzie się walne zgromadzenie ofice- ha 
rów rezerwy z następującymi porządkiem 


2) Sprawozdanie zarządu ż działal- 
3) Odczytanie protokółu obrad osta- | 


|... pożyczkę złotą. 


Str. 5- 


-—— 


łać zainteresowanie się wyborami u sze-|w takich razach swoją wartość, swą siłę Í 
robotniejswe znaczenie w społeczeństwie. 


Bo inaczej dzień wyborów łacno stać 


R. Tomczak. 


Rozkład Chjeny w Łodzi. 


Jak dowiadujemy się z najlepiej poin- |dackich, Gdyby zapowiedzi rozłamu spra 


wdziły się, a nie doszłoby*do kompromi- 
su w ostatniej chwili przed złożeniem list, 
z czem należy się poważnie liczyć, chrze- 
ścijańska demokracja przeprowadzi zna- 
cznie większą ilość kandydatów i akcja je 
będzie tym łatwiejsza, iż będzie mogła li 
cytować się tym rażem w swym „radyka- 
lizmie" z NPR. Rozłam jest tem łatwiej. 
szy, iż obie strony rozporządzałyby wła- 
snemi organami prasowemi: zw, ludowo- 
narodowy — „Rozwojem“, a chrześcijań- 
ska demokracja — „Kurjerem Łódzkim”, 
UNDG 


WŚRÓD dro jów ŻYDOW= 


Jak dowiadujemy się, wiadomość po: 
dana przez edno z pism tutejszych o tym, 
jakoby robotnicze stronnictwa żydowskie 
miały pójść wspólnie do wyborów do ra- 
dy miejskiej, jest nieprawdziwa. „Bund* 
i „Poalej Sjon“ wystawią listy oddzicine. 


u handlowców. 


Na porządku dziennym znajduje się 
między Innemi sprawa utworzenie komi- 
tetu wyborczego do rady miejskiej i rady 
Kasy Chorych. 


= 


4) Sprawozdanie delegata ze zjazdu 
przedstawicieli związków wojewódzkich 
oficerów rezerwy w Warszawie, 

5) Projekt statutu centralnego zwią- 
zku oficerów rez. Rzeczypospolitej w 
Warszawie. 


6) Wybór delegata na zjazd przedsta* % 


wicieli związków wojewódzkich w: cen- 


tralnym związku w. Warszawie, 


7) Uzupełnienie obowiązującego sta- 


umi. 

8) Wolne wnioski. * 

W razie niedostatecznej ilości człon= 
ków w pierwszym terminie walne zebra- 
nie odbędzie się w tym samym dniu w 
terminie drugim o godzinie 11.30 rano i 


będzie prawomocne bez względu na ilość 


zebranych. 

Wszyscy pp .oficerowie rezerwy obo- 
wiązani są wziąć udział w zebraniu ze 
względu na ważność obrad. Projekt sta- 
tutu centralnego związku of. rez. oraz 
użupełnienia do obowiązującego statutu 


|zwłązku łódzkiego można przejrzeć w 


sekretarjacie związku w godzinach mię- 
dzy 7—9 wieczorem. 


Sprawa zasiłków dla rezerwistów. Mi- 
mo ogłoszonej. w nr. 37 „Dziennika Us- 
taw“ ustawy o zasiłkach dla rodzin rezer 
wistów, powołanych na ćwiczenia wojsko 
we, wypłata tych zasiłków jeszcze się nie 
rozpoczęła. 

Wypłacanie zasiłków nastąpi dopiero 
po ogłoszeniu dwu rozporządzeń wykona 
wczyci: Rady ministrów oraz minister- 
jów skarbu, pracy i opieki spraw wewnę- 
trznych i spraw: wojskowych, które dokła 
dnie określają. wysokość zasiłków i tryb 
wypłacania: ; 

Dla informacji podajemy, iż zasiłki dla 
robotników stałych będą wypłacane 
przez firmy i zakłady przemysłowe łącz- 
nie z dodatkiem statystycznym. 

Ukazanie się owych rozporządzeń wy 
końawczych można się spodziewać ` nie 
wcześniej, jak w przyszłym tygodniu. 

—— 0 || 


=- — 


Teatr, muzyka i sztuka. . 


|| Teatr miejski, Dzisiaj po poł, „Młody Tas" 
dla młodzieży szkolnej, wieczorem świetna sztu- 


Gra artystów, reżyserja Í wystawa święcą 


pełne adytorjum 


czy, 


Kupujcie 8-proc. 


wstecznictwa i ` 


z 


WOZEK 


-1 wa zy a TEA _ -ao NA 


Yy 


Rady miejskiej. 


do rady ludzi fachowych i nałeży wywo-|słowych. Ich jest obowiązkiem wykazać 
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„REPUBLIKA* 


Ubóstwiana, wie 
młoda i piękna, 


Dziś premjera!! 


madonna ekranunasa 
w wielkim 6-cio akKtowym dra- 
macie współczesnym p. t. 

PYRA PoS W Pó] 


cznie 
istna 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


Wobec nieporozumień, falta: szłchodzą aet paai REN sdieri i za-|' 
robotnikom sv | Wiadamia o tem robotników. conajmniej na 


na tle udzielenia urlopów 


w." 


przemyśle włókienniczym, krajowy . 'zwią- |2 tygodnie przed ich rozpoczęciem. : Od 
zek przemysłu włókienniczego przesłał korzystania ' z urlopu w okresie urlopu 


swym członkom następujące wyjaśnienie: 

Przepisy o urlopach dotyczą tylko fak- 
tycznych pracowników fabryki. 

Z chwilą w$ypowiedzenia lub porzucenia 
pracy przez robotnika traci on prawo do 
urlopu. Jeżeli natomiast robotnik zostaje 
zwolniony za 2-tygodniowem /wymówie- 
niem lub odpowiednią zapłatę, a w chwili 
opuszczenia pracy, lub przedtem, nabył u- 
prawnienie do urlopu w bieżącym roku ur 
lopowym. Na okres urlopu zbiorowego, 
fabrykant względnie poszczególne oddzia 
ly zostają zamknięte na przeeciąg 8—15 
dni kaledarzowych, kolejno po sobie na- 
stępujących. 

Przy indywidualnych urlopach 50 proc 
robotników powinno według ustawy otrzy 
mać urlop w okresie od 1 maja do 30 wrze 
śnia, O terminie rozpoczęcia: urlopów 


zbiorowego żaden robotnik (za wyjątkiem 
chorych) uchylić się nie może: Urlopy 
rozpoczynają się i kończą w niedzielę, 
Urlopy udziela się tylko raz jeden w roku 
kalendarzowym. Co do zapłaty, to usta- 
wa przyznaje urlopowanemu za cały czas 
urlopu normalne pobory, czyli że robotnik 
winien otrzymać za każdy powszedni 
dzień urlopu zwykłą zapłatę, której wy- 
sokość winna odpowiadać jego normalne- 
mu dzinnemu zarobkowi. | 

Niedziele i święta nie są płatne, 

Wypłata za czas urlopu dokonaną być 
winna zasadniczo z dołu, jednak by nie 
zmuszać urlopowanego do przychodzenia 
po zapłatę w czasie urlopu. zaleca się w 
przededniu urlopu zaliczkę w wysokości 
50 proc. przewidywanej na urlop pależ- 
ności wypłacić. (bip). 


Żądania metalowców. | 


Związek metalowców zwrócił się do 
polskiego związku przemysłowców metą- 
lowych z listem następującej treści: 

„Wobec stale wzrastającej drożyzńy 
zgłaszamy do W. 
wyższenia płac dla pracownikow zatru* 
dnionych w fabrykach przemysłu metalo- 
wego. 

Zaznaczamy przytem, że związek nasz 
stoi w dalszym ciągu na stanowisku pod- 


Panów żądania  pod-|- 


wyższenia płąc podług wyliczenia wzro- 
stu drożyzny przez komisje przy związku 
przemysłu włókienniczego w P, P. i 
również od tej samej daty. * 
Domagamy się zaliczenia procentów z 
poprzedniego wyliczenia, z którego otrzy- 
maliśmy tylko. połowę tego, co wykazał 


wzrost drożyzny według obliczenia ko- 


misji robotniczej“. (bip.) 


——0— 


' Krawcy żądają podwyżki. 


W dniu 8 kwiętnia r. b: zarząd zw. 
krawców (Dzielna 50) rozpatrywał spra- 
wę podwyżki dla krawców .i wobec 
istniejących dwóch związków, t.j. zwią- 
zku „lgła“ i związku krawców postano- 
wione było. zwrócić się do zw. „Igła* w 
sprawie przysłania przedstawicieli urzą- 
dzenia wspolnej konferencji. W dniu 
11 kwietnia odbyła się konferencja obu 
związków w lokalu przy ul. Dzielnej 50, 
zdzie postanowiono jednogłośnie wiązać 


KONFERENCJA ZWIĄZKÓW. dej 


W związku z uchwałą zebrania dele- 
gatów fabrycznych w sprawie powzięcia 
jednolitej akcji, okręgowa komisia klaso-| 


wogóle 
które 


ścisły kontakt obu związków 1 
skoordynować wszystkie akcje, 


będą korzystniej oddziaływać na robotni= j 


ków. 

"Następnie omawiano wysokość pod- 
wyżki i uchwalono zwrócić się z żąda- 
niem -podwyżki 50: proc. Konferencja 
doszła do przekonania, że co do terminu 
żądania podwyżki uchwalą związki na 
zebraniu, które odbędzie'się w niedzielę 
przęd: południem. Í 


sobotę -konferencję wszystkich zarządów 


|sobo związków AWOGAN OEN zwołuje na 


związków zawodowych. (bip) 


Z sali odczytowej. 


Odczyt d-ra Ossendowskiego. 


W niedzielę, dnia 15 kwietnia. -0 Łódź. cęhtrajnej Azji. 


Niedzielny odczyt poświęca: A Sn 
i kulturze 
Zarówno przedmiot nie- 
jak i naukowy stosunek do niego 
pręlegenta, zapewnia mu 
leżne powodzenie. i 


8 wiecz. odbędzie się w sali miłośników 


muzyki (Grand Hotel, ul. „Traugutta Nr. DĄżycii przyrodzie, wierzeniom i 
" pierwszy odczyt z cykli d-ra Ossendów= Centralnej Azji. 
1 skiego, profesora wyższej szkoły sztabu | zwykły, 


generalnego, pod tyt. „Pod Płaszczeni 
szatana”. Odczyt ten wzbudził w mieścię 
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naszem wielkie zainteresowanie. Nic teź]: 


dziwnego, odczyty dra O. w stolicy, cie- 
szyły się ogromnem. powodzeniem. Mie- 
wał również wykłady w Ameryce na te- 
maty swych niezwykłych SA w 


pjeyatpliwie na- 


| ODEON 


Najnowszy obraz znakomitej amerykańskiej wytwórni 


„Paramont Pictures” w New-Yorku p. t. 


„IobietyiSępy” 


Sensacyjny dramat w 6-ciu altach. 
“Poczatek przedstawień o godz. 3-ej po południu. 


M1 


CASINO] Dziś predgerat! 


FERN ANDRA | 
„GEHENNA ŻYCIA” „| 


TEPATE kita eks osb o os 2s: po PORASTA. 


PRAWO 
Historja o p. 


W ostatnich czasach sądy zarzucane 
są wprost sprawami o eksmisję. W miarę 
wzrastającego głodu mieszkaniowego, a 
tem samem i 'ceny mieszkań, wzrastają 
również i apetyty właścicieli nierucho- 
mości, którzy wszelkimi sposobami usiłu- 
ją pozbyć się lokatorów, aby od nowego 
lokatora pobrać jak największą sumę od- 
stępnego. Ciekawem jest, iż po większej 
części motywy, dia których lokatorzy 
mają być wyrzuceni na bruk, są po więk- 
szej części wprost śmieszne i do naj- 
częstszych należą takie okoliczności, jak 
rąbanie drzewa na ogień, para z kuchni, 
osiadająca na ścianach, a już szczególnym 
powodzeniem cieszą się sprawy, w któ- 
rych kandydat nad wyeksmitowanego 
lokatora posiada psa. 

Kiłka pododnych spraw rozpatrywał 
w dniu wczorajszym sąd pokoju 4-ego 
okręgu. ~ 
W dwu wypadkach był przysłowiowy 
pies i rąbanie drzewa. 

I tak p. Salomon Jakubowicz, właści- 


ciel domu Nr. 67 przy ul. Gdańskiej (zam. 


przy ul. Kolejowej) usiłował wyrzucić na 
bruk p. Marję Edelbergową, wdowę: po. 
lekarzu wraz z 4+em dzieci. Jednym z 
zarzutów był również fakt, iż pozwana od 


I ZYCIE. 
Jakubowiczu, 
który z powodu psa chciał: wyeksmitówać swoją lokatorkę, 


swego _sublokatora „pobierała 200,000 mik. 
miesięcznie. + Na rozprawie jednak oka” 


zało się, że simę tą opłacał sublokator dr" 
5. zaanięszkanie-wraz z całodziennyri 
utrzymaniem, wobec czego punkt ten od: 


padł. 

Następne 2 motywy okazały się śmie* 
sznymi po zeznaniach świadka.N., który 
zeznał iż psa dawnó 
Edelberg już niema, . a i rąbanie: drzewa 
miejsca mieć nie mogło, ze względu na to, 
iż drzewo kupowane jest w małych 
pęczkach, słu acych na podpałkę į ewen- 
tualne „rąbanie* drzewa:przez córki p. EB 
wielkiej szkody w mieszkaniu uczynić nie 
mogły, które to mieszkanie pozwana wła 
snym Kosztem odrestaurowała. 

Rzecznik pozwanej, mecenas Levy 
zbijając wywody p. Jakubowicza, wska* 
zał na fakt, charakteryzujący poczynania 
kamienicznika, który zażądał zaprzysię* 
żenia świadków odwodowych przez du- 
chownego, narażająć pozwaną na koszta: 
Również omawiając sprawę psa, uważał. 
obrońca, iż trudno się z tem zgodzić, aby 
pewna funkcja fizjologiczna psa mogła 
być powodem eksmisji. 

Sędzia, p. Danini, skargę p. Jakubo: 
wicza odrzucił, 


Godzina 3-cia w nocy. 


"TELEGRAMY. 


z 


PAT. — WARSZAW, 
Rada Min. na posiedzeniu 
chwaliła: - 

Rozporządzenie w. przedmiocie podnie 
sienia opłat od zgłoszeń statystycznych 
przy zagranicznym obrocie towarowym. 

Wniosek min. spr. zagr 
zwrocie kosztów podróży suog yen i 
przesidleń funkcjonarjuszy państwowych 
poza granicami Rzplitej. MRS? 
© Wniosek min. spr. zagr. o ratyfikacji 
traktatu cesyjnego, a zawartego w Sev- 
res dnia 10 sierpnia 1920 r. 

Wniosek ministra spraw zagr. o raty- 
fikacji traktatu zawartego w St. Germa- 
in dnia 10 września 1919 r. 

. Wniosek ministra spraw zagr. o raty- 


, 13 kwietnia — 
dnia 13 bm. u- 


- PAT. — PARYŻ, 13 kwietnia — Rosyj 
ska Ag. telegraficzną donosi z Charkowa, 
że na konferencji ukraińskiej partii komu- 
nistycznej, Cziczerin oświadczył iż Rosja 
dała dowody. swych skłonności pokoi- 
wych, Niemniej Jednak wolna jest możliwa: 
i dlaetgo najpilniejszym zadaniem sowie- 
jest wzmocnienie armii, . floty į lotnictwa 
wojskowęgo. PRUT s 


POSIEDZENIE GARINETU ANGIEL- 
0 l 


` G . s © 
PAT. — LONDYN, 13 kwietnia — Ga- 
binet angielski odbył dzisiaj pod przewod- 
nictwem Bonar Lawa posiedzenie, w któ- 
rem brali udział wszyscy członkowie gą- 


j | binetu za wyjątkiem lorda Curzqna. 


SOCJALIŚCI NIEMIECCY A RZĄD, 
PAT. — BERLIN, 13 kwietni 


i ay — Par 

38 | lamentarna frakcja socjalistyczna? rozpa* 

10034) |irywała sprawę ewentualnego udziału w 

Ji rządzie. Nie powzięto żadnej decyzji, zda 

© je się jednak, iż, większość posłów wypo- 

"a | wiedziała się przeciw wzięciu udziału so- 
5 | cjalistów w obecnym rządzie, 


- ROSJA I FINLANDJA.. 
AW. — MOSKWA, 13 kwietnia — 15 


| biu. spodziewany jest powrót do Moskwy 
2 | delegacji handlowej finłandzkiej dla ‘wano f 
A wienia rokowań o traktat handlowy. 


Co uchwaliła rada ministrów? 


|Wiele wniosków i projektów, wśród których poczytne mige zajmuje 
f ustawa paszportowa. 


W polsko-czeskiej 
we 
"Wniosek ministra spr. zagr. o ratyfi- 
kacji polsko-czeskiej 
rawnym. ` 
Projekt ustawy o dowodach 


umowy  kolejo- 


osobis* 


ʻO. djetach, | tych, 


Wniosek Ministra skarby w sprawie 
zmiany statutu organizacyjnego ministra 
skarbu,  * 

Wniosek ministra sprawiedliwości w 
sprawie uzupełnienia art. 36 rosyjskiego 
kodeksu karnego. 

Na tem samem posiedzeniu rada min: 


zatwierdziła statut stowarzyszenia pod na — 


zwą „Koło Dyplomatyczne'*. 


Możliwość wojny na wschodzie. 


PAT. — POZNAŃ, 13 kwietnia — Gen. 


Lerond.w swem przemówieniu, wygłoszo . 


nem na bankiecie, jaki wydał na  iego 
cześć 57 pułk piechoty, wyraził zadqwo” 
lenie, iż mógł skonstatować podczas rewii 
wielki postęp techniczny wojska polskie- 
go. Jenerał pochwalił przytem system 
wychowania żołnierza polskiego, wyraża 
jąc przekonanie, iż wychowanie to stano- 
wi bardzo HOPAMIA stronę młodej armii 


lpolskiej.. 


NOWA ORGANIZACJA PAŃSTWOWA 
ROSJI. 


MOSKWA, 13 kwitenia — Na sesi 
Wucika w Charkowie Frunze zdawał 
Spraw ozdanie o prawach przygołowaw* 
czych do utworzenia RSFSR. Istnieje pro 
jekt stworzenia najwyższewo organit wła: 
dzy, coś-w rodzaju wyższej izby, -złoż 
nej z pzredstawicieli oddzielnych związ= 
ków. Pząd ukraiński popiera ten projek: 


FOYER EEEIEE EEN ZYTAIY KO TTT 
Poszukuję wspólnika 
Kapitalistę ew. składnika. Posiadam 
sklep frontowy z obszernemi wystawa* 
mi w centrum miasta na ulicy 


Piotrkowskiej. Oferty do „Republiki“, 
sub. A 


w mieszkaniu p - 


umowy o obrocie - 


i 


_ Partji „Piasta”, 


identycznych już nie istnieje, 


| Wądzj 


“REP 


BLIKA ——- 


Ani w prawo, ani w lewo. 


Każdy dzień przynosi nowe a odmien- 
le wiadomości o przebiegu rokowań pia- 
słowsko-chjeńskich o wspólne utworzenie: 
Iządu W rezultacie jest możliwem, że z 
tych konszachtów nic nie wyjdzie, jakkol- 
wiek równocześnie nie widać, ażeby 
miała szase trwałości inna kombinacja. 
ży między Piastem a Chjeną istnieją na- 
Prawdę poważne różnice ideologiczne? 
Bynajmniej! Jeżeli mimo to negacjacje 
Piastowsko-chjeńskie mogą się rozbić, to 
słać się to może z powodu tego, że nasze 
Partje nie są przysposobione. do. realnej 
alkeji polityczneej w państwie- wolnem i 


| 1; RAA Stronnictwa nasze pos, 


sladają mianowicie dwie luki: ich progra- 
ny są przeżytkiem okresu dawno minio- 
lego, ich przywódcy uważają, że nie par- 
tja istnieje dla państwa, lecz państwo dla 


f Partji a właściwie mówiąc dla ambicji oso 


tej i karjery macherów partyjnych. 

| Zilustrujmy to na przykładzie właśnie. 
Izeczonych dwu stronnictw, które mają 
zawrzeć ze sobą pakt, celem objęcia nie- 
Bodzielnych i odpowiedzialnych rządów 
w Państwie, na podstawie wyraźnej więk- 
Szości i parlamentaryzmu, Zacznijmy od 
Dla każdego bezstron- 
Rego obserwatora jasne jest, że włościań- 
stwo, jako warstwa jednolita, o interesach 
Na wsi do- 
konało się takie samo  zróżniczkowanie 
lak w "mieście: są obszarricy chłopscy, 
Paskujący nie gorzej, a może i lepiej, niż 
Spekulanci miejscy, są małorolni i bezról- | 
mi, którzy cierpią nędzę niemniejszą, niż 
Proletarjat miejski, Z drugiej strony in- 


teres bogatych chłopów zbliżył się z inte- | 


tesem obszarników szlacheckich, Albo- 


Wim różnice majątkowe między nimi są |. 


ing nieznaczne, a przywileje kartowe zo- 


italy unieważnione. Stąd wynikałby /logi- |. 
Sany wniosek, że powinna powstać partja | 


Wielko-agrarna, która uczyni zadość real- 


p pomo, że ostatnio wytworzył się głę- 
Oki 


słem, Nie są to coprawda zatargi niemo- 


; tliwe do załagodzenia, ale porozumienie 
i bu stron korzystne tylko wtedy, gdy obie 


è warstwy będą należycie, stosownie do 
„i liczebności i znaczenia, reprezento- 
Wane w sejmie przez odpowiednich szcze- 
tych orędowników. 


e” I tak stałoby się rzeczywiście, gdyby 


Onnictwa instniały dla społeczeństwa i 
tioy społeczeństwo, w osobie przynaj- 
Mniej swej inteligencji, zdawało sobie 
Sprawę ze swych interesów. Niestety, 
cłemnocie i powolności szerokich mas 
tują rozmaici karjerowicze,  Zapomocą 
Pozbrajających naiwnej, a mimo to skut- 
ującej demagogji każą oni zapominać 
Mołeczeństwu, że mamy już, państwo nie- 
Podległe i parlamentarne, gdzie 'stronnic- 
ki jak na całym świecie cywilizowańym 
ają rację bytu tylko jako rzecznicy inte- 
“sów określonych warstw i klus“ 
Najcyniczniejsze warcholstwo upiżyda |) 
ni jena, Kontynüuje-cnanpolityky dawnej 
„woli, gdy można było jeszcze'od biedy 
Wiedzieć — ito z dużem naciągnię- 
Kipa że ponieważ interes narodowy 
M nad wszelkimi innymi, więc moż- 
e poprzeć przez utworzenie jednego 
ai ego omnibusu „narodowego”. W 
wyp lelszym zakresie bo na terenie ściśló 
Wlejskim czyni to „Piast“. Od Chjeny od- 
Rać za się on tem, iż wmawia. chłopom, 
„Panowie i księża” zamierzają zapro- 
zič z powrotóm pańszczyznę, a od 
chło, oleńców i pepesowców każe on się 
papom odżegnywać jako od „masonów 
TNA i bolszewików". Chjena nie 
ne ając zgoła żadnej ideologji konkret- 
tzan a sacej pociągnąć zarówno miesz- 
Wyb. A i obszarników jest wielce nie 
wat ną w metodach agitacji Cóż bo- 
ci Ani zę dać reglnego partja, która 
członkowie, jako posłowie, głosują 


Wyzw 


` zezwoleniem paska wiejskiego, a jako |. 


ni, Ode zabronieniem tego paska. o. -* 
i Ble Pomimo, że za- 


"ME pr f ` MAKI 
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kie bolączki. 


Tym stosunkom teraźniejszym, Zarazem I. 


antagonizm pomiędzy wsią a mia- i 


równo Chjena, jak i Piast uważają się za 
stronnictwo „powszechne“ — pierwsza 
za partję ogólnonarodową, druga za ogól- 
nochłopską, każda z nich zosobna zagar- 
nąć całej władzy nie może. Trzeba więc 
się korytem publicznem podzielić, Ale 
na podstawie jakiej platformy? -I oto 
wynajduje się bezmyślne, obłudne i zwie- 
trzałe hasło „większości czysto-polskiej”, 
która nibyto stanowi panaceum na wszyst 
Zdawałoby się, że już 
wszystko w porządku i że pakt może już 
dojść do skutku. Na szczęście dla praw- 
dy, kłamstwem można cały świat przejść, 
Jale nie można wrócić. Chłop jest chytry 
i podejrzliwy, więc gdy Witos się połączy 
z tymi „panami, o których wbijało się 
chłopom w gławę, że chcą wskrzesić pań- 
szczyznę, to wielu z nich powie, że Witos 
ich zdradził i wydał na łup rządów „księ- 
żopańskich”. Szczególnie odsuną się od 
niego małorolni i bezrolni którzy i tak zbył 
długo cierpliwie czekają na, „rzetelną re- 
formę rolną. Zwycięstwo wyborcze „Wy 
zwolenia“ dowodzi, że wśród warstw 
niezamożnego włościaństwa Piast stracił 
kredyt, Co się zaś tyczy włościan zamoż- 
nych, to zbliżenie się Piasta z chjeną za- 
graża piastowcom wprowadzeniem wilka 
do własnej owczarni. Chłopi ci w miarę 
zbogacenia się, skoligacili dę ze szlachtą. 
zdobyli narowy „arystokratyczne , stali 
się stateczni i bogo-ojczyżniani, więc i kp 
znajdują się pod przemożnym wpł 
'chjeńskich trucicieli. ducha. Risas 
w nich przestrachu przed „pańszczyzną” 
i rozgrzeszenie endeków z zarzułu "WTO- 


W EA -— prócz sprytu i szybkiej 
orientacji — trzeba koniecznie posiadać 
zdolność zachowania zimnej krwi. `“ 


Żywiołowe odruchy, uniesienie, gniew 
nie zaliczają się do przejawów celowej 
polityki. Owszem, są o tyle dobro o ile 
podkreślają, - ilustrują . słuszność jakiejś: 
koncepcji rządowej i pomagają w urze- 
czywistnieniu pewnego planu który ze 
względów taktycznych wymaga, entuzja- 
stycznego poparcia szerokich ` mas. 


rym wypadku jednak całą akcją robienia | 


nastroju kieruje: silna, odpowiedzialna rę- 
ka, którą zgóry wiedzić musi, do czego 
dąży i do jakich granic dopuścić chce i 
może. | 

Ani kroku: dalej! Tylko to jest tolero- 
wane, co.może w danej "chwili być po- 
trzebne, bo w przeciwnym wypadku ca- 
ła impreza tylko skomoromiiie samych 
inicjatorów. 

W naszych- damactatscznych czasach 
bardzo. często najdrażliwsze sprawy — 
częstokroć całkiem niepotrzebnie — są 
oddawane tłumom do rozstrzygnięcia. 


Robimy to jednak tak dalece nieumie- 
jętnie, iż uchwalane przez tłum rezolu- 
cje” bynajmniej nie Świadczą o powadze 
i dojrzałości politycznej jego  prowody- 


rów, a tem mniej potwierdzają” maksymę: i 


„yox populi — vox dei“. 


„Bolszewicki. wyrok na arcyb,. Ciepla- 
ka” i tow, oraz stracenie Ks, Butkiewic 
niewątpliwie mogły być . ‘wykorzystane 
w należyty sposób — tak, iżby AER 
wyższość, demokratycznego.: „prawórząd- 
nego państwa nad „państwem, gdzie takie 
rzeczy dziać się mogą. <S 

Celem politycznym takiej akcji mogła 
być tylko agitacja antybolszewicka, któ- 
ra, by być skuteczną, musi nieodzownie 
opierać się na prawdzie — jasnej, dobit- 
nei, imponującej swą, jaskrawością, praw 
dzie — oczywistej i  przestępnej dla 
wszystkich. 

Inaczej, podrywa ona zaufanie mas i 
osiąga wręcz przeciwny rezultat. 

Cóż z tega zrobiono? 

Zastanówmy się nieco nad „postułata- 

mi*, zawartemi w rezolucjach . wieców 
protestujących | wstępnych . 
prasy s ołecznej. ! 

Przedewszystkiem, teror w stosunku 
do „inaczej myślących“ nie jest nowością. 
w dzisiejszej Rosji. >. . 

- Przeciwnie, ostatniemi czasy, system 
ten nieco pono- złagodzono. 

Ks. Butkiewicz nie jest więc- pierwszą 
ofiaral ` i 


Słomiany ogień. | 


artystów — bez różnicy wyznania i na* 
rodowości — naliczyć możemy tysiące. 


Ww;.| warzyszy. l 


artykułach v 
{szych jest: niemal przez 


£ 
gów ludu może przy najbliższych wybo- 
rach narazić „Piasta”. na sromotną klęskę 
W ten sposób przymierze z Chjeną może 
pewnego poranku uczynić Witosa paste- 
rzem bez trzody. 

Powyższa okoliczność każe mu głębc- 
ko się zastanowić, zanim uczyni saltomor- 
tale, Z drugiej strony nie. ma on faktycz- 
nie pod względem ideologicznym nic 
wspólnego z rzecznikami ludu roboczego/ 
Trudno wziąć poważne wyjście propono- 
wane przez „Robotnika”, ażeby wszyst- 
ko zostało po staremu, lecz „aby jen. Si- 
korski, nie mając trwałej większości, li- 
czył pocichu na głosy mniejszości prze 
uprawianie polityki tolerancyjnej. Gdyby 
upiór mniejszości nie służył dla. Witosa 
środkiem dla celów ubocznych, mógłby 
on rusinów przyjąć na wspólników jaw- 
nych. Idzie o to, że to całe bałamucenie 

ludzi ` straszkiem  „antypaństwowym” 
zmierza do tego, ażeby nic nie dać ani 
robotnikom ani chłopom małorolnym i 
ażeby wespół z chjeną uwolnić obszarni- 
ków wiejskich od wszelkich obowiązków 
i obdarzyć ich wszelakiemi prawami. Te- 
go na drodze prostej uczynić nie można, 
ale i droga krzywa zawodzi. Dlatego nie 
możemy dotychczas iść ani na prawo ani 
na lewo, lecz robimy jeden krok naprzód 
i trzy w tył, w najlepszym razie stoimy 
na miejscu, I tak będzie dopóty, dopółą 
opinja publiczna pozwoli manewrom na- 
m |szych stronnictw bawić się w politykę dla 
własnej ambicji i karjdry, i nie zmusi ich 
do rozpoczęcia budowy państwa na serjo, 


"Poseł —. 


Zamordowanych przez Czeka księży 
popów, profesorów, generałów, pisarzy i 


Nie można również uważać tego za dar 
wód specjalnego prześladowania polaków. 
i katolików, FE już dziś ten sam skład 
sędziów ma przed sobą na ławie oskarżo 
nych duchownych- prawosławnych, czy- 
stej krwi rosjan, patrjarchę Tichona i to- 


Następnie rządy carskie — religijny, 
prawosławny — rozkazał strzelać w sty- 
czniu 1905 r. do tłumu, na czele którego 
szedł pop Gapon ż krzyżem w ręku, a 
ttum nosił święte obrazy. 

Tenże rząd cara Mikołaja więził księ- 
ży katolickich i pędził na Sybir i mordo- 
wał kapłanów za najbardziej bogobojne 
kazanie kościelne, w których była mowa 
o Polsce. - 

O zerwaniu z tego powodu stosunków 
dyplomatycznych z Rosją carską przez 
wolnościową, tolerancyjną Anglię i repu- 


“fblikañska, demokratyczną Francję nie sly 


szeliśmy. 

Za wyraz „konstytucja* . szło się w 
Rosii do więzienia, w tej samej Rosji, któ- 
ra była sojuszniczką republikańskiej Fran 
cji. 

W zagadnieniach dotyczących polity- 
ki zagranicznej nie wolno się kierować u- 


sztciem, najbardziej nawet szlachetnym, 
« tem mniej formułować wnioski i żądania 


które Tastępnie wytwarzają niewygodna 
sytuącię dla rządu. 5 

Żądanie zaś zastosowania odwetu w 
stosunku do komunistów polskich, a na- 
wet posłów sejmowych, zawiera, szereg 
formalnych, prawnych, etycznych, i me- 
rytorycznych błędów, które muszą być 
przez państwo praworządne jaknajskrupu 
latniej omijane.. 

A przedewszystkiem, względy takty- 
czne. 

Nie zwalcza sie bolszewizmu sposoba- 


mi bolszewickiemi! 


Państwo demokratycznie zresztą po* 
siada tyle atutów, że nie wolno - mu się 
pozbawić tego najgłówniejszegó, podsta- 
wowego: prawa równego dla wszystkich 
Niestety — to, co.w czasach. dzisięj- 
„wszystkie pań- 
stwa praktykowane — mianowicie, pro- 
paganda — u nas leży w rękach całkiem 
nieodpowiednich, albo : jest -niedoceniana. 

Ną wiecu protestacyjnym. przeciwko 
Rosji bolszewickiej. przemawiają Rabski, 
llski etc. — ludzie, którzy hołdują zasa- 
dom: solszewizmu czarnego» 


|lub przy pomocy obcych, a 


Rząd nasz, otrzymawszy notę z Mo: 
skwy, jej nie-ogłasza, obraża się na jej a- 
rogancki ton i nie odpowiada na nią, 


Czyżbyśby nie potrafili należycie od- 
powiedzieć, czy nowością dla nas jest, że 
Sowiety piszą noty agitacyjne?!.. 


Oto tu jest dziedzina, którą należało w 
całej pełni wykorzystać, a miałoby to mo 
że większy sens i znaczenie, niż wszyst- 
ko to, co się.działo na ulicach Warszawy 
w dniu 5 kwietnia. 

A o tem, co było, czytamy w oficjal- 
nym komunikacie PAT-a, jako o „zaij- 
ściach”, spowodowanych „kłótnią* mię- 


dzynieznanym osobnikiem a jednym z 


uczestników pochodu*. 
Bajeczka, która już nikogo nie bawi, 


i kompromituje i ośmiesza nas wobec ca- 
e 


i Europy; 
qĄ to wszystko dlatego, że najzawilsze 
zagadnienia polityki załatwiamy „na go- 
gorąco” i zapalamy się tym znanym czy* 
sto polskim „słomiańym ogniem“... 
St. St. 


—— 


PRZECIW KOMUNISTOM. 


Posłowie związku lud. nar zgłosił. 
wczoraj wniosek w sprawie konieczności 
zabezpieczenia Państwa Polskiego przed 
działalnością komunistyczną, noszącą wy 
raźne cechy zdrady stanu. 

W ostatnich czasach — piszą we wnig 
sku — wzmogła się na terenie całej Rze- 
czypospolitej działalność komunistyczna, 
o czem świadczy wielka ilość rozrzuconej 
po kraju bibuły agitacyjnej, nawołującej 
do rewolucji socjalnej, do obalenia ustro- 
ju, do nieposłuszeństwa władzy i uchyła- 
nia się od.poboru i pełnienia służby woj: 
skowej. Działałność powyższa jest wy- 
raźnie wroga państwu i narodowi polskie 
mu. Procesy komunistów we - Lwowie, 
sprawa Toeplitza i tow. w Warszawie, a- 
resztowanie band w Grodnie i Białymsto 
ku wykazały, że robota komunistyczna 
prowadzona jest za środki, z inicjatywy 
wrogich 
państwu polskiemu mocarstw czyli dowia 
dły, że partja komunistyczna nie jest wea 
le stronnictwemi politycznem _ polskiem, 


» lecz'azendą i ekspozytura obcego, czy też 
obcych państw, dążących w ten, sposób, 


do żniszczenia łub uszczuplenia Rzeczy- 
pospolitej polskiej. Wobec powyższego 
wszelka działalność komunistyczna 
służbą obcemu mocarstwu, a więc — zdra 
da stanu. 

'Po całym kraju rozsiane są liczne ore 
ganizacje, zrzeszenia i związki, ukrywa= 
jące się pod niewinremi nieraz nazwami 
i działające na mocy niewinnych statutów 


a więc mające pozory legdlności, które 
jednak za cel rzeczywisty mają propa- 
gumdę i działalność komunistyczną. Ko- 


nieczne iest więc zbadanie ich działalnoś- 
ci, dokładne ich śledzenie, ew. ich roz- 
wiązanie. Obowiązujące u nas ustawy kar 
ne, nie wymieniając komunizmu 
kięgo, umożliwiają walkę z nim. iakkol- 
wiek z niedostateczną sankcją karną. Nie- 
zbędne jest jednak ścisłe i surowe prze- 
strzezanie obowiązującego ustawodaw* 
stwa. 

"Zważywszy jednak na zupelnie spec- 
jalne warunki, nie istniejące dawniej, w 
jakich znajduje się obecnie komunizm, ma 
jący oparcie o obce mocarstwo, przeciw- 
działanie im wymaga specjalnego ustawo 
dawstwa. 

Wobec powyższego niżej 
wnoszą: : 
Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
„DrWzywa się ministra spraw wewnę:: 
el; ażeby sam nie zatwierdzał i pod 
władnym organom zatwierdzahia zakazał 
statutów stowarzyszeń i związków, któ- 
re umożliwiałyby szerzenie propagandy 
Uys ESS 
) wzywa się ministra spraw wewrięe 
trzmych, ażeby zarządził niezwłocznie 
ścisłą rewizię działalności dotychczaso* 
wo. zalegalizowanych stowarzyszeń i 
związków, oraz w razie ustalenia w dzia- 
łalności tychże cech propagandy komuni- 


podpisni 


stycznej, odpowiednie stowarzyszenia i. 


związki niezwłocznic zamknął, 

3) wżywa się ministra sprawiedliwość 
ci do polecenia podfegłym urzędom proku 
ratorskim w państwie, ażeby, do czasu 
wydania specjalnej EA, przeciw dzia 
łaczom komunistycznym, w całej pełni, 
na zasadzie dotychczas działa: ących u- 
staw, Scigali przestępstwa z propagandą 
i działalnością komunistyczną związane, 

wzywa się rząd do opracowania I 
wniesienia w najbliższym czasię specjal- 
nej ustawy, skierowanej przeciwko dzia- 
łalności komunistycznej, jako posiadają- 
cej w obecnym stanie dla państwa charak 
ter zdrady stanu, 


z | ==>0—— 


jest 


jako ta-/ 


nosa sdańkzza 


"= 


Str. 4. 


Kartki z podróży, 


Cikana pmygody 18- letniej trimi 


Berlin, w kwietniu 1923 

Podróż do Berlina przed paru miesią- 
cami była daleko wygodniejsza i szybsza, 
aniżeli obecnie. W/siadało się do expres 
su w Łodzi około i-ej w nocy, a © godzi- 
nie 2-ej po południu rę podaj się już 
o Friedrichstrasse. d chwili okupacji 
uhry niemcy, jakgdyby chcąc się zem- 
ścić jednocześnie i na francuzach i na po- 
lakach, przerwali bieg expressu Warsza» 
wa— Paryż, który obecnie „dochodzi tylko 
do granicy, tj. do Zbąszynia. Od granicy 
trzeba sie tłuc około siedmiu; godzin, w 
najgorszego gatunku  „Bummelzugu:, „a 
droga do Berlina zamiast dawnych trzy- 
nastu godzin trwa blizko. osiemnaście, 


Człowiek wlecze się w zatrzymującym się 


na każdej stacyjce pociągu osóbówym % 
przeklina w duchu tę wiecznie nieuspo- 
kojoną i nękaną drgawkami powojennemi 
Europę, która od chwili wrong katakliz 
mu niemoże przyjść do siebie, a jej przej- 
ścia mszczą się zarówno na niemcu i po- 
laku, jak angliku i francuzie. W moim 
przedziale każdy z różnojęzycznych współ 
podróżnych skarży się na ten anormalny 
stan, w jakim tkwi Stary Świał, i każdy 
wzdycha do tych czasów, gdy wielka woj- 
na przestanie nareszcie odciskać swe zło- 
wrogie piętno na każdym szczególe na- 
szego życia. : 

Mówimy o Słarym Świecie, ale może- 
my powiedzieć to samo o całym globie 
riemskim. Fatalny stygmat sai) ziejo- 
wej dosięga europejczyka nawet i za oce- 
anem, i daje się mu we znaki nawet w tej 
rowoczesnej to ziemi obiecanej, do której 
dążą szerokie rzesze ze wszystkich okolic 
Europy. Właśnie jedna z ofiar konse- 
kwencji powojennych jedzie w jednym 
przedziale ze mną i opowiada swe niepraw 
dopodobne wprost przejścia ostatnich pa- 
ru tygodni. Bohaterką tej niezwykłej epo- 
pei jest łodzianka, panna K., młodziut ie 
18-letnie dziewczę, które na zaproszenie 
mieszkałego już oddawna w Ameryce wuja 
postanowiło przenieść się na stałe do New 
Yorku, Starania o wizę amerykańską 
trwały przeszło rok i wreszcie gdy zosta- 
ły uwieńczone pożądanym skutkiem - 
na K, udała się do Bremy, gdzie wsiadła: 
na okret, który ją miał wysadzić na ląd 
w porcie nowojorskim, liści w owym 
czasie, gdy okręt znajdował się jeszcze na 
pelnym morzu, Stany Zjednoczone wy- 
dały rozporządzenie, które głosiło, iż 
wobec przekroczenia liczby emigrantów, 
którzy moga być przyjęci w bieżącym r»- 
ku, czyli t: zw, „Kwoty”, nikt więcej nie 
może wysiąść na ląd amerykański. To też 


ARKADJUSZ AWIERCZENKO. 


nień wię Zwiaiowncoa 


Kslążę Zwienigorodcew obudził sie z 
rozkosznego Snu, przeciągnął się kilka 
razy | zadzwonił. 


„Wiesz co — powiedział do wchodzą- : 


cego służącego — przygotuj mi jedwabną 
bieliznę i ubranie od angielskiego krawca. 
Za godzinę idę do łaźni. Nigdy, tam jeszcze 
ple byłem — chcę zobaczyć, jak to wy- 
glada.“ JE 
Służba w domu księcia była nądzwy* 
czajnie wyszkolona; kamerdyner wyszedł 
i Już po chwili wsztystko było wykonane 
tak, jak książę rozkazał, Eidi 
Po godzinie książę wyszedł ze swej 
sypialni | wskoczywszy do wspaniałego, 
zdobionego inkrustacją automobilit, "zaw 
wołał do szofera: , spiew) ' 
„Do najlepszej laźnł,vsz 


Kłęby gęstej pary. 
wody... ASS 
Książe leżał na fawće; a wysoki, chudy 
młodzik nacierał mu ciało; robił on to 
stanowczo zbyt siłnie. + 
Chłopak ten nie podobał się księciu 
przez jego poufałość w obejściu; chwytał 
on księcia naprzemian to za rękę, to za 
nore, mydlił mu głowę, wydając przytem 
jakieś nieartykułowatę dźwięki. 

„Mój Boże — myślał książę ~- gdzież 
ten człowiek się wychowywał?.. Prze- 
cież to jest straszne!“ 

Tortury dobiegały końca. Książe miał 
zamiar wstać i wyjść, nie skłońiwszy na- 
wet głowę zuchwałemu młodzikowi, aby 
okazać mu w ten sposób swoje niezado- 
wolenie. 

Podniósł się już z ławki i otrząsnął sie, 
rozpryskując wokoło błyszczące. krop 
wody. Ale nagle stało się cóś nieoczek!- 
wanego, cóś, czego najbardziej nieokiełza- 
ny umysł wyobrazić sobie nie jest w sta- 
nie: młodzik wyprostował się. poklepał 
księcia po białych plecach i najzimniejszą 
w świecie krwią powiedział: 

[4 


. nagie ciała... plusk 


ybko! > FENG 
-Ai "| 


p-na K., zamiast paść w ramiona oczeku- 
jących na nią w porcie wuja i ciotki, zo- 
stała przewieziona wraz z innymi pasa- 
żerami paquebotu na Eliss-Island,gdzie 
tmieszczono ją w obozie dla internowa- 
nych. Tam młodziutka dziewczyna prze- 
żyła straszne chwile. Internowani w obo- 
zie, położonym na maleńkiej wysepce nie 
opodal New-Yorku, znaleźli się w okrop- 
nych warunkach i prowadzili życie zbli- 
żone do życia więziennego, Brudne wil- 
gotne cele, fatalne pożywienie, rygor 
więzienny, przymusowe spacery, dozorcy 
znęcający się nad nieszczęśliwemi i ucie- 


kaacy się nieraz do argumentów pięści i 
bata, W niczem nie przypominało wyso- 


kich zalet kultury Yankesów, lecz nast- 
wdło wspomnienie stosunków, panujących 
za czasów okupacji na naszych kresach 
wschodnich, W/ tych strasznych warun- 
kach znalazło się 18-letnie dziewczę, nie- 
przyzwyczajone do przębywania w środo- 
wisku najstraszniejszych nędzarzy i mętów 
społecznych, klóre stanowią zawsze po- 
ważny odsetek pośród emigrantów. 
Jedynym światlejszym momentem w 
obozówem życiu p-ny K. były wizyty jej 
wujostwa na wyspie. Starali się oni za 
wszelką cenę wydostać dziewczynę z nie- 
zesłużonej kaźni, ale ich wysiłki nie od- 
nosiły skutku. Postanowiono skorzystać 
z protekcji (comme chez nous!) wysokiego 
urzędnika w Waszyngtonie, ale okazało 
się, że przebywa on na urlopie. Wobec 
tego w celu wydostania się z obozu nie po- 
zostawało nic innego, jak zdecydować się 
na powrót do Europy. I tak się też stało. 
Panna K, wsiadła znów na okręt idący do 
Bremy i powróciła do swej rodziny do Ło- 
dzi. Aliści w międzyczasie ów urzędnik 
amerykański, który mógł służyć protekcją, 
powrócił z urlopu i dzięki jego wpływom 
władze waszyngtońskie wydały pozwole- 
nie na wjazd p-ny K. w granice Stanów. 
Wujostwo niezwłocznie zadepeszowali po 
swą siostrzenicę, aby natychmiast powtór- 
nie przybyła do Ameryki. Dziewczę, które 
w piątek przyjechało do Łodzi, w niedzielę 
siedziało już w pociągu idącym do Berlina 
w nadziei, że tym razem ziemia amerykań 
ska będzie dla niej gościnniejsza, 
Słuchaliśmy z zajęciem tej niezwykłej 
opowieści, która zakrawała doprawdy na 
historję najbardziej fantastyczną, Na do- 
wód prawdziwości swych słów nasza sym- 
patyczna współtowarzyszka podróży wy- 
jęła z ręcznego woreczka kilka wycinków 
z gazet amerykańskich, które podawały 
podobiznę p-ny K, i w ciepłych sfowach o- 
pisywały okropne przejścia siostrzenicy, 


. „Bądź par zdrów!* 

Książe wzdrygnął się, jak uderzony 
blczem młody Źrebak, zwrócił na zuchwal_ 
ca pełne oburzenia spojrzenie i wy- 
krzyknął głosem pełnym grozy: 

„Cccco to ma znaczyć?!!!* 

„Bądź pan zdrów, mówię panu* — od- 
rzekł niegodziwieć z ironicznym uśmie- 
chem. f 

„A ty szelmo! Wiedząc kto ja jestem, 
pozwoliłeś sobie na cóś, co jedynie krwią 
zmyć można?!! Zabiłbym cię, jak psa, 
tylko że...“ 

Zrobiwszy straszny wysiłek, książę 
skończył już nieco spokojniejszym  gło- 
sem: 

„Jutro będą u ciebie moi świadkowie. 
Twoje imię?" 

„Ałasza, wielmożny panie. Jeżeli będą 
chcieli, żeby im zrobić nacierania, to niech 
6 mnie zapytają, O tej porze zawsze tt 
jestem.“ - 
-uaAla ironja była doprawdy zabójcza. 

siażę milcząc wyszedł z łaźni. / Zrobił, ca 

0 niego należało i nie mógł już reagować 
wę nieprzyzwoite zaćhowanie się” prze- 
CWN Aa 

Wa do automobilu i kazał się za- 
wieźć do swego przyjaciela von Szmita 
+++Serż! — zawołał książe z pozornym 
spokojem, choć nerwowe drganie ust 
świadczyło o jego wewnętrznym wzburze 
niu, — Serż! Spotkało mnie coś straszne- 
go! Znieważono mnie w okropny sposób! 
Wyzwałem naturalnie zuchwalca na po- 
jedynek. Czy chcesz być moim sekun- 
dantem?“ 

„Owszem, będę.* 

„Książe opowiedział 
zdarzenie, 5 , 

„Słuchaj... — zapytał baron — czy on 
jest szlachcicem pe 

„ Książe zmieszał się. 

„A ty myślisz... Może I nie...“ 

sd takim razie nie możesz się z nim 


„Boże! Więc cóż ja zrobię?“ = 
* „Jeżeli on nie jest szlachcicem, por 


— -— — 


baronowi całe 


winieneś był tam na miejscu wyjąć sza-|. 


blę i zabić go, jak psa..." 
„Co ty też mówisz: 


„RE PUBLIKA* i 


której nie było sądzonem dosta% się do jej 
wujostwa. Niektóre z'pism atakowały na- 
wet w dość ostry sposób rząd amerykański 
który naraża tysiące ludzi na cierpienia i 
straty małterjalne, ludzi, którzy posiadają 
legalne paszporty, zaopatrzone w najauten 
tyczniejsze -wizy konsulatu» amerykań- 
skiego. 

Tyle miejsca zajęła historja owej ło- 
dzianki, że zabrakło mi go na skreślenie 
wrażeń z drogi do Berlina, co było właś- 
ciwie cciem niniejszego listu, Uważam 
jednak, że historja ta jest tak ciekawa, że 
szanowny czytelnik nie weźmie mi za złe, 
że odbiegłem „nieco“ od lematu, i że wra 
żenia z podróży podam w następnym 


liście. ) 
Jan Urbach. 


Z Muzyki. 


KONCERT SYMFONICZNY PONIE= 
DZIAŁKOWY. 
Solista: Emanuel Feuerman. 
Dyrekcja: Bronisław Szulc. 

Ostatni koncert poniedziałkowy nale- 
ży pod każdym względem do najlepszych 
koncertów, jakie słyszeliśmy w ciągu bie- 
żŻącego Sezonu. 

W pierwszej części orkiestra pod czuj 
ną batutą dyrygenta, p. Bronisława Szul- 
ca, wykonała bez zarzutu imponujący 
swą bogatą instrumentacją i świetnością 
kolorytu i melodji poemat symfoniczny 
„Święty Gaj“ P. Rytla. Po wykonaniu te- 
go utworu zjawił się na estradzie sam 
kompozytor, któremu publiczność zgoto- 
wała burzliwą i w zupełności zasłużoną 
owacjię. 

Następnie zaprodokuwał się jako soli- 
sta niezwykle uzdolniony i utalentowany 
wiolonczelista p. Emanuel Fenerman, któ- 
ry odtworzył ze szczerym talentem i 
skrupulatną finezją przepiękny koncert 
wiolonczelowy Haydna. Historyczne zna- 
czenie Haydna, jako pierwszego klasyka, 
polega na tem, że on pierwszy wykształ- 
cit i wydoskonalił formy sonat i symfonii, 
i uczynił z nich wzór pod względem kon- 
strukcji, a zarazem tchnął w nie bogactwo 
treści uczuciowej į osiągnął idealną har- 
monję pierwiastków wokalnych i ducho- 
wych. W ostatniej części odegrał solista 
nader trudne i imponujące barwnością me 
lodji „Wariacje Rococo“ Czajkowskiego 
Dzięki doskonałej technice, która pozwo- 
lifa sięgnąć artyście do najgłębszych taj- 
ników muzyki, oraz dzięki ciepłemu i mi- 
łemu brzmieniu jego tonu, bez przesady, 
można zaliczyć p. Feuermana do najwybit 
niejszych wiolonczelistów europejskich. 
Orkiestra, dzięki orientacji i energji dyrek 
tora Szulca, świetnie dostrajała się do po- 
ziomu solisty. Na zakończenie wykonała 
ona poemat symfoniczny „En Saga* Gi- 


Skąd miałem ią wyjąć, kiedy ja byłem 
zupełnie nagi? A nawet gdybym tył 
ubrany, to przecież nie mogę nosić szabli 
do angielskiego ubrania!“ 

„To trzeba było zadusić go, jak psa!“ 

Książę schwycił się za głowę: ~ 

„O mój Boże!.. — Ale może on jest 
szlachcicem? Przecież to szlachecka 
łaźnia?“ 

„Nie traćmy nadziej, mój biedny przy- 
jacielu* — odrzekł baron, smutnie po- 
trząsając głową. 


Na drugi dzień baron pojechał pod 
wskazany adres, odnalazł zuchwalca i 
miał z nim długą, bardzo długą rozmowę. 

Kiedy wrócił do czekającego nań przy- 
jaciela, twarz jego była zachmurzona, a 
brwi groźnie zmarszczone. 

„No i co?!..* rzucił się ku niemu 
książe z wyciągnietemi rękoma. 

Baron łagodnie go odepchnął. 

„Zostałęś znieważony przez mieszcza- 
nina i nie zrobiłeś tego, co było twoim 
obowiązkiem: nie zabiłeś go, jak psa.“ ` 

„Więc to mieszczanin?* — głosem 
pełnyrń bólu zawołał książe. ała): 

„Tak, mieszczanin i w dodatku tchórz. 
Prosił z początku o przebaczenie, mówiąc, 
że to taki zwyczaj, klepać gościa po 
plecach na pożegnanie." - 

„A tyś go nie zabił, jak psa... 

Książe, proszę opuścić mój dom i 
przestać mnie uważać za swego przy- 
iaciela, 

Nie mogę podawać ręki 
znieważonemu.'* 

Książe schwycił się obiema rękoma za 
głowę i wybiegł z pokoju barona. 


człowiekowi 


Długo wałęsał sie po ulicach miasta, 
a w końcu wziął dorożnę i kazał się za- 
wieść do księżnej P. 

W domu księżnej otworzył mu drzwi 
bogato ubrany lokaj. 

„Pani nie przyjmuje!“ 

Książe zdziwił się: PEL 
ik przecież to dzisiaj dzień przy- 
Tak — odrzekł lokaj, bawiąc się zło- 
guzikami liberji — dziś dzień przy- 


Enin 
"» 


temi 


wyjąć szablę? 'jęć. ale pana nie | azano mi brzyjąć.* © 


» 


| trzymana ściśle w stylu epoki. Następnie 


|beliusa, tryskającego pieknemi ! rzewne= > 


mi melodjaimi oraz bogatą instrumentacja fa, 


Muzyka fińskiego kompozytora, pokrew= 
na jest muzyce skandynawskiej, a Gibe“ - 
lins jest łe! najwybitniejszym przedstawi: 
cielem: $ R 


13-AY KONCERT Z CYKLU „WIELKICH 
SOLISTÓW", 


Solista: E. Biełousow. ` 


łonsow. Jak widzimy cały tydzień biei 
cy obfituje w koncerty wiolonczelistó 


gdyż wczoraj erał znów p. Feuerman: 


W pierwszej części koncertu wykonał 
; Biełousow piękną sonatę  G-mo 
Eccles‘a, utrzymana w duchu klasyczny™ 
Była ona odegrana wprost świetnie i1 | 
usłyszeliśmy po raz wtóry _ „Warjacie 
Rococo“ Czajkowskiego, które grał ff 
koncercie poniedziałkowym p. Feuermal: 
W drugiej części wykonał p. Biełousów 
„Serenade Espognole" Głaznowa i „Dan 
se Orientale" Rachmaninowa. W utworz 
tvn Pachmaninów idzie w ślady Czaj* 
kowskiego, a styl jego odzwierciadish 
najieniej kompozycje fortepianowe, peiie 
intymnych, lirycznych nastrojów, Z pob! 
dek nowaterów rosyjskich 
muzyka nowo-rosyjska, torami nowa 
rów nc.zedł cały zastęp kompozytorów 
już to bezwzględnie przechylających 
w stronę wyłącznego nacjonalizmu, już t0- 


Bo 


zrodziła sé | 


- 


zajmujacych bardziej kompromisowe sé P 


nowisko. W rzędzie tych ostatnich najwy 
bitniejszym kompozytorem jest A. Głaz 
nów, nrzejęty wpływem Wagnera į Cza” 


kowskiego, w czem tkwi rozbieżność mie | 


dzy kierunkiem jego muzyki a szkołą no“ 
wo-rosyjską, zwalczającą wpływ Wa 

ra. Przejęty kultem formy, skłania się 18% 
czej do symfonji klasycznej, aniżeli ku pó” 
ematowi symfonicznemu, P, iBełousow PO 
siada pięknie brzmiący i arcymiły tom 
oraz doskonałą technikę. Gra jego przek” 


nywuje, impanując słuchaczom, „chociał | 


ich nie wzrusza. 

W ciągu całego koncertu akompanio” 
wał artyście po mistrzowsku p. dyr. a 
Ryder. Okazał się on wprost niezrówne” 
nym dzięki swej niebywałej orjentacji. 


NIEDZIELNY KONCERT POPOŁUDNIOĆ* | 


Ostatni koncert popołudniowy, któr 
się odbył przy licznie zgromadzonej pub” 
bliczności, zawiódł oczekiwania. Wykone* 
nie przez orkiestrę znanej symfonii 6 „P% 
tetycznej* Czajkowskiego pod kierownict 
wem Bron. Szulca nie było zadawalniająć? 
pomimo starań i wysiłków zasłużonego U! 
rygenta, Brak było w orkiestrze nastroj 
gra była nierówna i bez werwy. RI, 

Solistą koncertu był bardzo młody, lec? 
uzdolniony skrzypek p. M. Rosta, ` 


Książę znieruchomiał: 4 

„Słuchaj kochanku: masz tu sto rubli < 
powiedz mi, xczy był tutaj baron vo. 
Szmit?“ 

„Jest jeszcze w salonie. Ach, wiel 
możny panie, jak to można... Trzeba było. 
go zabić, jak psan.“ | m 

„l on już wie!“ — boleśnie wykrzyknał i 
książe i opuścił dom księżny P. Ei 

Tym razem kazał się zawieźć do nt” 
rzeczonej. 4 

„Nelly — szeptał siedząc w powozie ~ 
słodka moja Nelly, ty jedna mnie zrozi” 
miesz...“ 

Powóz zatrzymał się przed dome 
księstwa Glińskich, Nelly wychodził” 
właśnie z bramy. 

Ujrzawszy narzeczonego, uśmiechnęł? 
się wesoło, ale już po chwili zakłopotań? 
szeptała: 

„Nie, nie... nie 


podchodź do mnie... nić 
mogę być twoją...“ U 


D 


f 
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OPĘĄ DOE O 


t 
U 


„Nelły?!!. Dlaczego?!!!* e | 


¿ Drzącemi usty odrzekła: 
„Mogłam należeć do człowieka 
skazitelnego, a pan jesteś shańbiony. 
tłomacz się, wiem wszystko od barona: 
„Nelly, Nelly, chciej mnie zrozumieć: 
Cóż ja mogłem zrobjć?!* N 


Nie 


| 


„Jakto i ty pytasz o to? Trzeba był? 


wyjąć szablę į zabić go, jak psa!!* 
„Ależ Nelly! Skąd szpadę? Byłem. 


przecież.. rozebrany...“ nA 


Nelly zakryła rękoma twaęz i z krzy” 
kiem uciekła do domu. j 
Książe został sam jeden... opuszczony“ 
shańbiony... > 
AŻ koś a: cza 314 — 
Wybiła północ. Cały dom księcia 
Zwienigorodcewa pogrążony był we Śnie 
i on ieden tvlko nie Spał. 2 
Siedział przy biurku į pisał... na jegó% 
ustach błąkał się dziwny uśmiech. ; 
„Nelly — szeptał — Neily, teraz możć i 
mnie zrozumiesz i wybaczysz mi“ _ i 
Zapieczętował listli wyjął z szuflady | 
rewolwer. | 
Gruchnął wystrzał... ai 
-Jik powalone drzewo upadł książe M | 
dywan, ściskając w ręku drogi, zdobiony 


inkru acją. rewolwer.. ftum. Lit 
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KURJER HANDLOWY 


| Echa pobytu premiera. 


Przemysł łódzki oddawna wyczekiwał 
wiedzin szefa rządu, licząc, że przy tej 
śposobności potrafi przedstawić warunki 
_ tkonomiczne, wśród których pracuje i siłą 
_ Wych argumentów uda mu się zwrócić u- 
| "agę na niewłaściwe ujmowanie dziedzi- 
ty włókienniczej polityki przemysłowej i 

| dlowej. : 
| a razie nie wiemy, jakie wrażenie 
| iła na ministrach konferencja z prze- 
Mysłowcami.  Zanotować natomiast mu- 
iimy fakt, że tekst mowy przedstawiciela 

i paemysłu, podanej według brzmienia 
AT-icznej — dał asumpt do najostrzej: 


1 ych ataków zarówno prasy skrajnie pra 


wej, jako też lewicowej. 

A „Gazeta poranna — 2 grosze", rekapi 
tulując przemówienie p. Henryka Grohma 
la pisze: ! 

„Realnie biorąc, nasi przemysłowcy 


1) do uzyskania jaltnajwyższych kre 
ytów rządowych—naturalnie—w mar- 
~ Kach polskich, jak to było dotychczas, 
E 2) do uchronienia się od nieco dalej 
© ch ciężarów na rzecz państwa, 


_ 3) wreszcie — do uwzględnienia 
E  žwyżki drożyzny w płacach robotni- 
| czych. 


RY Nie możemy w * krótkim. artykule 
|  ziennikarskim uzasadnić naszego sta- 
|  towiska do tych 3 postulatów. Zazna- 
<zamy tylko, że przemysł polski, jeśli 

| Ma być żywotnym i zdrowym, nie może 
się opierać bez końca na filantropji rzą 
| du, bo pożyczki markowe niczem innem 
Nie są, jak w Iwiej części darowizną; że 
|  Uchylanie-się od wyższej stopy podatko 
| Wej wówczas gdy się wyciąga rękę do 
Skarbu po miljardy, nie zasługuje na 

_ Poparcie opinii; że nie uwzględnić pod- 
statystycznej w płacach robotni 

zych moźnaby jedynie w tych wypad- 
bach” gdzie te płace są dziś wygóro- 


| ` Tyle o naszym stosunku — pisze 
eta poranna” — do postulatów, ja 
kie wynikają z przemówienia reprezen 
1 Wa przemysłowców łódzkich. 
Przyczyn kryzysu przemysłowcy do 
ują się w rządzie (spadek marki, 
Obciążenie podatkowe), to pó stronie 
K tobotników. O sobie—dyskretnie mil- 
|  Bą—gwarzy dalej ,.dwógroszówka'. — 
| “szkoda, Bo mamy prawo powiedzieć 
tym, co na innych zwalają winy: leka- 
tzu, ulecz sam siebie. 
Jeśli przemysł polski traci zagrani- 
_©ne rynki zbytu—to sam nie jest bez 
iny, 
je Czy nasi przemysłowcy nie zechcie 
i liby przywyknąć wobec dokonywującej 


| się stabilizacji marki do mniejszych zy- 


| ków? Ta ciągła kalkulacja na zniżkę 

|  "ozpętała może zanadto apetyty, Za- 
traciło się nieco miarę wartości, Szło 

Mg ną mniejsze obroty i grubsze zyski. 

Może już czas zastosować wręcz 'odwro 

| zasadę" s : ie 
| 0 głos organu prawicowego, 
Postuchajmy wywodów „Robotnika**' 
_ uPrzemysłowcy nasi w walce z obec 
nym rządem oraz z klasą robotniczą wy 


D | Api 
j i Wiadomości 
j BICIE ZŁOTYCH POLSKICH. 
| Mp W- — WARSZAWA, 13 kwietnia — 
l pr Sterstwo skarbu „ wznowiło prace 
| Sotowawcze zorganizowania menni- 
| g.plcie bilonu markowego, wbrew po- 
| m om notowanym w prasie, nie jest 
tie widziane, ze względu na zbliżający 
| a, ment reformy walutowej. Przewidy 
I “ne iest natomiast otwarcie mennicy je- 
( wbij W rib, na użytek prywatny, celem 
| tety tania złotych polskich w formie mo- 
wiąznj zawartości kruszczu, według obo" 
| acei ustawy z września 1922 r. 


KREDYT pŁUGOTERMINOWY. 


e 
ai 


4 ministerstwie skarbu odbywaje, * 
i l BOS) 


PUT 
t ' 


4 żają ¿coraz głośniejsze żałe na swć 


W AW. — WARSZAWA, 13 kwietnis - | 


upośledzenie ze strony rządu, który rze 
komo miał im cofnąć kredyty na pod- 
trzymanie ognisk pracy i zmusza do ©- 
graniczenia produkcji, przyczyniając się 
pośrednio do zwiększenia klęski bezro 
bocia, Ostatnio najgłośniej lamentuje 
przemysł łódzki — jak to mieliśmy moż 
ność stwierdzenia podczas pobytu pre- 
zesa rady ministrów Sikorskiego. 

Tymczasem cyfry, które—jak wia- 
domo—są wymowniejsze niż słowa, nie 
tylko nie potwierdzają żalów przemy- 
słowców o upośledzeniu ich przez skarb 
lecz przeciwnie mówią o dalszem prote 
gowaniu przemysłu i to w stopniu wyż 
Szym, niż wzrost drożyzny, niższym zaś 
chyba tylko od... apetytów  spekulan- 
tów. i j 

Wedle danych jakie otrzymaliśmy z 
Polskiej Krajowej Kasy  Pożyczkowej, 

dn. 31 grudnia r. ub, przemysł włókien- 
niczy korzysłał z kredytu w sumie 
25,407 miljonów marek, w dniu zaś 31 
marca suma ta wzrosła do 82,177 miljo 
nów, a więę więcej, niż potroiła się, W 
tem Iwią część gotowizny skarbowej 
otrzymała Łódź, która dziś trzyma 
prym w sabotowaniu skarbu i klasy ro 
botniczej, 

O upośledzeniu zatem nie może być 
mowy, przemysłu, który podczas poby 
tu premjera w Łodzi reprezentował p, 
Grohman. Jeśli w dalszym ciągu narze 
ka na swe upośledzenie przez rząd, to 
jest to raczej dowodem nienasyconych 
niczem apetytów paskarskich, które w 
ruinie skarbu państwa i w nędzy robo- 
tnika polskiego szukają dla siebie od- 
powiedniego żerowiska. Ich interesy 
reprezentował w Łodzi p`. Grohman, 
Tak więc zarówno prasa prawicy jako- 

też lewicy — uosobiona w tych dwóch 
dziennikach, gdyż inne przypuszczalnie u 
ważają sprawy gospodarcze 'za coś cały 
kiem podrzędnego, nie poświęciły łódz- 
kiej konferencji najmniejszego nawet o= 
mówienia, wyciągają identyczne wnioski... 
Głosy obu pism są dowodem zupełnej nie 
znajomości istoty zagadnień gospodar- 
czych, będąc zarazem przykładem do ja- 


kich rezultatów analizy gospodarczej do-| `“ 


chodzą ludzie, którzy winni «dopiero. roz- 
poczynać naukę abecadła ekonomji i poli 
tyki ekonomicznej. 

Tyle o stanowisku prasy, 

Stare polskie przysłowie mówi: „nie 
ma złego, któreby na dobre nie wyszło”. 
Jednak niestety tego złego jest dotych- 
czas za mało. Przemysł włókienniczy— 
jeden z najpotężniejszych dziedzin pol- 
skiej wytwórczości — prowadząc polity- 
kę, stosuje jaknajbardziej prymitywne me 
tody, Jednym z największych błędów jest 
przekonanie o racjonalności zupełnego le- 
kceważenia opinii publicznej. Przyznać 
trzeba, że owoce tej polityki są większe, 
niż się spodziewano. i 

Należy jednak wyrazić życzenie, by 
w jaknajkrótszym czasie były jaknajwięk- 
sze. Wtedy dopiero przyjdzie opamięta- 
nie. To zaś wyjdzie na dobre przemysło 
wi t. z. przemysłowcowi i robotnikowi 
włókienniczemu, 


gospodarcze. 

í 
konferencje z udziałem przedstawicieli to 
warzystw kredytowych na temat sprawy 
emisji listów zastawnych dla ożywie- 
nia kredytów długoterminowych, na sfi- 
nansowanie ruchu budowlanego w mia- 
stish i na wsi, gdzie szczególnie chodzi 
o odbudowę zniszczonego rolnictwa kre- 
sowego: k 

W wyniku odbytych narad minister- 
stwo skarbu, w porozumieniu z towarzy- 
stwami kredytowemi, przystępuje do 0- 
pracowania konkretnych projektów. 


DEWIZY NA WYWOŻONE TOWARY. 
(iłówny urząd przywozu i wytwozt 


jw pił z projektem, bv wszystkie dewi 
"y cglągane ze sprzedaży zagranicą na-|- 


żvcn towarów, eksporterzy zmuszeni by 
i skladać (na swói rachunek) w PKKP> 


ułatwień kredytowych dla przemysłu. Po 


` à GIELDA WARSZAWSKA. _ - 


Df! Leszek Kirkien. | 


„REPUBLIKA* 
Łódź 
14 kwietnia 1923 


Związek ekspottowy odzyskał 
handlu dewizami. AES 


Po zarządzeniu przez ministra skarbu, |działanośc związku i zredukuje ją do mi: 
redukującem ilość banków z prawem han- |nimum. 
dlu dewizami, łódzki związek przemysłu Po zbadaniu przez specjalnie wysła« 
eksportowego zwrócił się do władz o ode|nego urzędnika min, skarbu sytuacji, mini- 
zyskanie prawa handlu dewizami, sterstwo do prośby związku się przychy- 
W odpowiednim memorjale zaznaczo- |liło, wobec czego otrzymał on pełne pra- 
no, że wobec rozległych potrzeb przemy- |wo handlu dewizami. (bip). 
słu eksportowego sparaliżuje intensywną o 


PREZENT ATE REWA TRENIE CZEK SP WRS NON PTZ LÓD UZP 


Gdyby ten projekt został urzeczywist-| Bank Kred. 23000. 
niony, nie odczuwalibyśmy zupełnie bra-| , Bank Przem, 5500. 
ku waluty obcej, gdyż z samego tylko wy] s „Bank Zachod. 145000—, 
wozu drzęwa mielibyśmy kilka tysięcy] :. Bank Sp. Zarob. 57500—56000. 
funtów szterlingów dziennie. | Bank Małopolski 4950—5000, 

Wywóz drzewa przez Gdańsk wyno*|', “Bank Przem. Lwów 6200—7000. 
si do 200 wagonów dziennie), |" Bank Z, Z. P. 32000. 

Wild 21000—22000. 
PRZEMYSŁOWCY A SANACJA SKAR-| Czersk 190000—215000. 
; BOWA. Sib Gosławice 110000—130000. 


Cukier 435000. 
AW. — WARSZAWA, 13 kwietnia —| Łazy 2200021000. 
„Gazeta Warszawska* donosi o konfe- Węgiel 310000, 


rencji delegacji przemysłowców z cen. 
<.corskim, która przedsawiła swe postu- 
laty z związku z przeprowadzeniem są“ 
nacji skarbowej. 

Przemysłowcy oświdczylia, że gotowi 
są poprzeć akcie ministra Grabskiego, nie 
zważając na:pewne różnice poglądów, ja 
kie się poprzednio między rządem a sfe= 
rami przeniysłowemi zarysowały, wobec 
tero, że w ostatnich tygodniach nastąpiła 


Lilipop 200000—215000. 

Norblin 23000—25000, 

Ortwein 23000 

Starachowice I-IV em, 71000, V em. 67000. 
| Ursus II em. 21000—19000. 

Pocisk 16000—13500, 

Zieleniewski 125000—143000. 

Borkowski 13500—130000. ” 

Jabłkowscy 15500—16000. 

Polbal 5500—5700. : 


stabilizacja marki polskiej. Delegacja wy- Ćmielów 38000. 
raziła postuląt, aby rząd przed każdym Haberbusch 51000—49000. 
przedsięwzięciem, stojącem w związku z Majewski 85000, 


akcją sanacyjną, wysłuchiwał opinii sfer 
przemysłowych dla uniknięcia wstrząś- 
nień gospodarczych. 
Premier Sikorski przyrzekł, że opinia 

przedstawicieli przemysłu, przy _ wszel- Chodorow 80000—88000. 
kich dalszych aktach sanacji, będzie wy- Częstowice 330000—335000. 
słuchiwana i, o ile móżności, uwzględnia- Micbałow  135000—130000. 
na. Firley 21000—23000, 
Drzewo 15500—17500. 

Cegielski 140000—139500, 

Modrzejów. 235000—250000, 

Ostrowiec I-IV emi 115000—130000. 

Zieliński I-II em. 49000—50000. 

Trzebinia 40000—39500, 

Parowozy 39000—35500. 

Żyrardów 3200000. 

Hart 11000—10400, 

mg 7700—7450. 

ess 22500—23000.  . 

Elektryczność 190000—200000 

„ Spirytus 68000—69000. 

Nafta 19000—18750. 

Lenartowicz 9400—9800. 

Sifa i światło 25000 i ; 


Nobel 35000—48000. 

"Pustelnik 27000, 

Rudzki I-II em. 81000, III em. 75000. 
Puls 45000—48000. 


"UMOWA POLSKO-WĘGIERSKA. 


AW. — WARSZAWA, 13 kwietnia — 
Sprawa umowy handlowej polsko-wę- 
gierskiej znowu stała się aktualna i praw 
dopodobnie już w najbliższych dniach zo- 
stanie ustalony termin rozpoczęcia obrad. 

Przypuszczalnie rokowania o zawar- 
ciu umowy toczyć sie będą w Warsza- 
wie, i | 


© UŁATWIENIA KREDYTOWE DŁA 
' PRZEMYSŁU NIEMIECKIEEGO, 
A.W. — BERLIN, 12 kwietnia. — Agen 


cja „Expresa Correspondenz" donosi, iż w 
ciągu przyszłego tygodnia odbywać się bę 
dą konferencje między Bzedotawidielamii 
rządu, a przedstawicielami przemysłu i 
handlu niemieckiego, 
Konferencje te mają dotyczyć sprawy 


CZARNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Dolary 42.900. 

Marki niem. 2.03. 

Franki 2.890. n j 
Funty szterl. 200.000. 

Ruble złote 2.250.000. 

Ruble srebrne 13.800. 

Biłon 6.700 


za przedmiotem obrad ma być reforma za 
pomóg dla bezrobotnych w zajętych czę- 
ściach Niemiec, 


| JAK NIEMCY POPIERAJA PRASĘ, 


Pruski minister spraw wewnętrznych 
wydał rozporządzenie, aby przy wyda- 
waniu druków urzędowych i komunal- 
nych dawano pierwszeństwo drukarniom 
gazet, zwłaszcza na prowincji, celem po- 
parcia prasy, stanowiącej cenńe dobra 
kulturalne społeczeństwa. 

wj ——0— — 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
BERLIN, 13 kwietnia. Giełda urzędowa. W na 
wiasach pofiełdzie. a 
Warszawa 49.25 (49 trzy-ósme). 
Marka polska 49,50 (49,50). 
Nowy Jork 21069,22—21162,38 (21150). 
Londyn * 97879,68—98370,32 (98125). 
| Paryż 1407,47—1414,53 (1415.25)... 
_Więdeń 29,63—29,79 (29,77 i pół). 


GIEŁDY. 


GOTÓWKA. Praga 627,92—631,08 (631). 
Dolary Stanów Zj, 42300—42500. | „Włochy 1049,56—1055,14 (1053). 
Dolary kanad. 41250. A I Belgia 1216.95—1223,05 (1224). 
| Marką, mim. 1.99: Szwajcarja 3832,89—3854,11 (3841). 
CZEKI. GDAŃSK, 13 kwietnia. Giełda urzędowa. 


Berlin 2.05—1.99. 

Gdańsk 2.05—1.99. 

Holandja 16850—16830. 

Londyn 198.500—201,000. 

Nowy Jork 42550—42675. 
Paryż 2910—2890 1 
Praga 1277 i pół 1288. 
Szwajcarja 7860—7820. 


Warszawa 49,32—49,58. 

Marka polska 49,99 i.pół—50,23 i pól 
„Nowy Jork 21,129,54—21,235,46. 
Londyn 97,914,60—98.405,40. 

Partył  1406,47—1413,53. 


ZURYCH, 13 kwietnia Giełda urzędowa. Zam 


Wiedeń 61—60. knięcie. * 

Włochy 2160—2150. Warszawa 0,0145. 
OBLIGACJE. Nowy Jork 5,48 i pół. 

Miljonówka 1800—1175. Iasdra 2358. 

4 proc. list. zast, ziem. za 100 rb. 4225 „Paryż 3682. 

5 proc. m. Warsz. 345. Wiedeń 0,0077 I ćwierć 

| 24 koci ARGIR Praga 1642 i pół 

Bank Dyskontowy 1115000—120000. Włochy 2735. | 

Bank dla Handl. i Przem. 32500— 40009 Berlis 0,0261.. 


34000—1X em. 32000—34000.. 
Bank Handl. 120000—123000. 


POEZJE CER OKADA RAE 2)" _ „REPUBL]IKA* | m 


A. mama I IAB SEL PANNO IE PETR R ius 21-YRZ JOYCZCA a 

| Dr. med. 84—3| Lekarz dentysta 
Orkiestra Filhas W. WIDENANOWA | Spiga 
moniczna w Łodzi Specjalistka chor. we- pliks 


> U Zarząd i sekretarjat 
WY ul. ul. Piotrkowska- N 79. -N 79. 


MNE 
SA SAA FILHARMONII 
W niedzielę 16 kwiet. 1928 r. o g. 12w poł, 


20-ny PORANEK MUZYCZNY (ludowy) 


„Krajobraz w nfuzyce'* 
Dyrekcja: BRONISŁAW SZULC 
Solista: Artur BALSAM (fortepian), 
W programie: Mussorgski: Noc na łysej | 


górze. Borodin: W środkowej Azji. 
Rymski-Korsakow: Koncert fortepianowy. 


wnętrznych. 0. 
Ordynuje od 8-8 i 2-4i pół Get Ag , NE 
739--2 
892 


rwsza bogato. ilustrowana | propagandowa = 
z SĘ aia w glu, ei kadu “trancuskim pod tytułem: 


PIOTRKOWSKA Nr. 17,|Przyjmuje 1 


IDE med, p. LNiGHMO 


brama. 
Dr. med. 
4 ZAWADZKA M 10. 


Choroby skórne i We 
POLAKÓWSKI neryczne. — 9—12 1 5-8 


i święta 
ginekolog=akuszer mieszka rzad ae dnia 
obecnie prz WY Piotr- 123-1 

kowskiej 68 


ANIE WNE NT ET 


|| SES CAPACITES D'EXPORTATION. 
(LlólnoŚCi eksportowe polskiego i000 pZEMYSKU wiókienniczego) 


E Pióra Dr. LESZKA KIRKIENA, — Nakładem = Nakładem Towarzystwa Gui- = 
= poprzedzona wstępem D-ra = codial, wydawcy Guide du = 
= ż : Marcelego Barcińskiego. : = uu: Commerce Mondial. 


ARE | ZIZŁZO-- 0 || 
Przyjmuje w gabinecie le- 


M |karskim przy Al, Koś- 
m ciuszki 53 od 4—6. _74-1 | fanti 


-Dent Choroby skórne went 
Lekarz-Den ysta ryczne ”, moczopłciowe 


ieżzonte sztucznym Słoft 
I i IN AUM, cem górskim. 
DZIELNA Na 9. 


W niedzielę, 15 kwiet, 1923 r. o g4 p. p. 


21- Koncert $ymtoniczny Popołudniowy - 


Dyrekcja: BRONISŁAW SZULC 


ze ETATY DARPA ŻE OE Zło EP Piotrkowska Na 5l. [przyjmuje od 8--10196 
sex głoszenia na ograniczoną ilość ogłoszeń należy nadsyłać pod ON 
Edith oO RADAR = adresem: Wiesława Kosińskiego, Warszawa, ul. Szopena 12. ża pez yhet h as 


W programie: L. v, Bęethoven:. Sym» * 
fonia Ne 7. Uwertura „Egmont, 
3rahms: Koncert skrzypcowy. 


IRTTELIEWYY "UTT E NO REJ 
W poniedz., 16 kwiet. 1823 r. o g. 8.30 w. 


Żd-my WIELNI KONCERT SYMFONICZNY 


Dyrekcja: 


kęos= M j 
| kc BA Lecznica 


lekarzy specjalistów 


JAK SOL DO POTRAW, TAK NALEŻY DO KAWY ul. Piotrkowska 17 (drupje potwór 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnośn 


ch 

| ARETE i u DOMIESZKA | Só, 9, misi os aota 007 

repo, FIELRERĆ (mma : FRANCKA mmm een 
Małgorzata Wit 


(fenomenalna pianistka) 


W programie: Skrjabin Synifonja Ne 2. 
Rachmaninow koncert fortepianowy Nt'3. 


NA NIEZRÓWNANEJ WYDAJNOŚCI TEJŻE POLEGA JEJ TANIOŚĆ! 


PRZY ZAKUPNIE PROSIMY ŻĄDAĆ: 
PRAWDZIWEJ :FRANCKA : Z MŁYNKIEM 


=. ANTYKWARIAT 
-raał 4 E S A adj kasie 08-21 HENRYKA FRANCKA SYNOWIE ARTYSTYCZNY 
R SKAWINA-KRAKÓW 9 ] i | | | | | | 29 
MWA EKONOMJA" HR | 
a Górny Rynek Ne 5/6. inn CWE POCZ OJO A 0 e adiit i AŻ a p OI KRAKÓW, 


Wszelką garderobę: męską i damską, pea obuwie, 
towary łokciowe, kołdry watowe i plikowe, serwety 
i ted. Przyjrhuje się obstalunki RO najnowszych 
modeli. 111-182 


ul. Straszewskiego Ne 27. 
UWAGA: Nadeszły na skład 2 szafki 
„Boulle* epoki Ludwika Filipa rzadkiej 
piękności, Cena 18 miljonów mkp. Na 
żądanie listowne bliższe szczegóły 
i fotografje. 
EEE EE 


Wszechświatowej śws 
likiery francuskie 


COINTREAU Père el Fils 


| TRIPLE — SEC (blaty I żórty) 


= CURACAO GALA AE NJ TESS 
MANDEZ UN R (| meaa 

COINTREAU MENTHE GLACIĄLE. .— Taa |0 posar A 
a sł i niera, znam ogrodnictw* 

zer YE Łaskawy znalazca Świadectwa orlada 

moich dokumentów (książ-| kształcenie 6 kl. Wiek 
ka wojskowa, poświadcze-|Oferty pod „Zaraz* do „Ri 
nie identyczności, MEYNT publiki: 2874 
a skromne wynagrodóą 


ka), zechce je odda 
Judkiewicz, ul. Pisika 
l nie z (kas blurow 
i rachunkowości a 


ska 66 za NARC 
odpowiednią Rosace 


270-1 L. Zeiger r. 1899, 
ferġncje (dz ini 
6 8. Oferty IE "z 
Sty: h stongh ika“. 


SALA FILHARMONIJI 


G mumm Dzielna Ne 20. mamman 


ji Dziś d 141w niedzielę, d, 
» 16 kwietnia o godz.8.80 wiecz. 


4 tylko 2 wzstępy niezrównanego 
humorysty i satyryka 
niemieckiego 


elt - AE 


|OWYYCZ EOP ENEA NA wę | AT.) 


DYREKCJA 
f-kl. gimnazjum tdolopicznego L. SZAKIMA w Łodzi, Piotrkowska 18 


podaję wiadomości, że egzaminy wstępne do wszystkich klas 
rozpoczrią się 29 maja b. r. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
Kancelarja od godz. 10—12, Tamże są do nabycia programy. 
Do podania należy załączyć metrykę urodzenia i świadectwo 

powtórnego szczepienia ospy. 191—3 


Uwaga: Na zasadzie rozp. Kuratorjum Szkolnego cgża- 
miny odbędą się wyłącznie przed wakacjami. 


PATERNA odgłosy prasy: 


Der Tag: Senfl- Geor wyczarowuje za 
| pomocą swej żywej interpretacji setki 
wesołych postaci, które jak ucieleśnione 
pojawiają „się na podjum. Publiczność 
nie przestaje się śmiać, 


Wel Lokal-Anzeiger: Podziwu godnym jest 

jA niezrównany kunszt Senff-Georgi'ego któ- 
ry potrafi w ciągu wielu godzin utrzy- 
mać najliczniejsze audytorjum w-weso- 
tym nastroju. Nieustanne wybuchy śmie- 
chu roziegają się na sali. 


WM] Vvossische Zeitung: Słuchając Mar- 
cella Saicera słuchacze śmieją 

się na cały głos. U Senff-Ge. 
orgl'ego to nie wystarcza: tu 
trzeba już krzyczeć. Au cjam 
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